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Truduości w nowej zmianie systemu.
Dotąd miniaterjum nie jest złożone a

główna trudność — teka finansów. Kandy­
datów do tej teki byłoby dosyć, ale żaden 
JeJ przyjąć nie chce już teraz. Każdy pra- 
wie stawia warunki, aby pierwej sthnęJa 
ustawa finansowa i pożyczka i.l7miliono- 
Wa Dyła przeprowadzona. To prawie wszy­
stkie napomykają dzienniki. Nie ma pra- 
wife finansisty żadnego, po tej i po tam­
tej stronie Litawy, któregoby nie wymie­
niano j ak0 kandydata. Nawet p. Plenera 
starano się pozyskać, zapewne aby przepro­
wadził co zaczął, a wtedy inny miejsce jego 
zaJn ie. Daremnie.

Łatwo to zrozumieć, że finanse będą 
teraz główną grać w nowtj zmianie rolę, 
uuociaż zmiana sama wyszła widocznie z 
Sprawy węgierskiej. Większość dzisiejszej 
pfcłnej Rady przee:‘wną jest systemowi, któ­
ry ma n a s il ić .  Prócz centralistów, prze­
ciw nowemu systemowi będą Rumuni i 
Sasi siedmiogrodzcy, zagrożeni poddaniem 
ich napowrót pod koronę węgierską A 
dosyć w ielką liczbę posłów siedmiogrodz­
kich wprowadził do Rady pan Schmerling. 
Nie podouna myśleć, aby nowe minister­
stwo mrgło z dzisiejszą pełną Radą prze­
prowadzić ustawę finansową na rok 1865 
\ 1^66, chociażby przyjęło wszelkie okro­
jenia. Nawet wydział finansowy zawiesił 

obrady nad budżetem na rok 1866 
dopokad nie stanie nowe ministerstwo od 
nowego bowiem systemu będzie zależało 
i i&lsze postęDOWanie. Jeśli nowy system 
zmierza do nadania kierunku więcej au­
tonomicznego i nie wyłącznie niemieckie- 
gdj to ogłoszenie programu nie może ująć 
większości niemieckiej w pełnej Radzie, ani 
w szczuplejszej. A tu nim dzisiejsza peł- 
01 Rada może być całkiem usunięta czy 
całkiem zreorganizowana, trzeba nieodzo­
wnie pieniędzy, kredytu, pożyczki, j) 
teraz. >Yięc na dzisiaj obecną zatrzymać i 
Ł uią traktówaćby wypadało. Trudno bo ją  
nawet odroczyć, a jeszcze trudniej roz- 
'jązać całkiem, bo nowa budowa me 

wiedzieć kiedy jeszcze pizyjdziedo skut-
: tu pożyczki trzeba będzie 150 jeśli 

j^ ^O ^m ilio n o w ej, którą nie da się mo-

^  sprawie stowarzyszeń robotników.
i ) D zisiaj k iedy  z pow oaow  zaszłych we 

i poprzód  niejedenkroć w Anglii w y ­
padków  sp raw a  koalicy j robotniczych zajm nje

-uocno um ysły, k tó re  się zajm ują rozwojem 
a d re s 6*?0 w ieku , me od rzeczy będzie ogłosić 
rcbotników atu t“ tym czasow ego stow arzyszenia  
»n n  ę ,  ni s ta n o w io n e g o  na publicznym  m ityn­
gu  W St M artlns H al, Long-A cre w Londynie.

c n i » S  nieWf Żny® fahtem , że nędza k las p ra  
c h f f iL  nerA d  ^ niej82y ł* Bię od 1848 do 1864, 
s f e 8 Qie m a Bobie rów nego W hi-
h 3 i  W r lii?  r.02w° jn Przem yślu  i w zrostu 
L*“ ? u .  V .r ‘ J850 je d e n  z um iarkow anych or­
ganów  angielsk °J ^ d m e j  k | przepow iedział, 
ze jeże li w yw óz i p rzyw óz e gfeUki wzrośnie 
n a  50% , to  pauporyzm  w Anglii spadn ie  do zę 
f®. Niestety! 7. kwietni; 4864 kanclerz  Izby  
skarbow ej ucieszył p arlam en tarnych  słuchaczy 
ośw iadczeniem , że sum a v v w o zu  angielskiego 
i p rzyw ozu w zrosła w 1863 r. do 443.955.000 fnt. 
sz t, Z ad z iw ia jąca  sum a! T rzy  r a r j  bowiem 
przew yższa ca ły  handel angielski z n iedaw nej 
stosunkow o epoki 1843 r. Mimo t o , rów nie on 
hy ł w ym ow ny o nędzy: „Pom yślcie, w o ła ł, o 
tych  co sto ją  na  k rań cu ” o z a ro b k u —-  niepo- 
w iększonem , o życiu ludzkiem  W dziew ięciu r a ­
sach  na  dziesięć, będąt 0m jedyn ie  w alką z g ło ­
dem .” N ie m ów;i p rzecież o ludzie Irlandji, z a ­
stępow anym  stopniow o n a  północy przez ma- 
8?yny, na południu p rzez grom ady ow iec, cb°- 
eiaż w tej nieszczęśliw ej k ra in ie  i ow ca w ym ie­
ra  nie ta k  szybko ja k  człow iek. Nie pow tórzył 
P rz e le ż  tego co w nagłym  strachu  w ydali nąj- 
jryżsi rep rezen tanci lO tysięczuej wyżu; ej k lasy . 
Kiedy strach  przed  g a ro te raŁoi (dusicielam i) 
wzróoł do pew nego stopnia Izb a  lordów  ro zk a ­
zała  zbadać  stan  deportacji i w ięzień, i ogłosić
0 tern fap o rt.
1 oc9P ° ^ aza.ło  “*§ w grubej, błękitnej księdze z

£ roku i zostało dowiedzionem urzędow uie 
cy tram i i  faktam i, że najw ięksi zbrodniarze k ry ­
m inalni A nglii i Szkocji daleko mniej p racu ją  a
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IISTY  wszelkie winny być p rzisy łane „ f r a n c o ,  
LISTY r e k l a m a c y j n e  nieopie-izetowane nie ule­
gają frankowaniu. .RĘKOPISlIłA nadsyłane do reda­
kcji nie zwracają się i beda niszczone.

że uzyskać za uchwałą peinej Rady, a 
już z pewnością nie uzyskałoby się" bez 
żadnej uchwały' *

Kłopoty finansowe są więc głównemi 
trudnościami przy wprowadzeniu nowego 
systemu w życie. Łatwiej się znajdzie ka­
żdej innej teki minister, niż teki finansów. 
Od czterech miesięcy, jak  dzisiaj wyjawia 
Vaterland, już między dworem a Majlathera 
toczyły się układy, już przed ezterma mie­
siącami miał stanąć na uzele kanuelarj i 
nadwornej i odpowiednia zmiana miała 
zajść w rządzie, ale czekano widocznie aż 
stanie ustawa finansowa na r. 1865 i 1866 
i pożyczka, zapełniająca niedobór dwule­
tni, i uzyska się przynajmniej rok wol­
nego od kłopotów finansowych czasu na 
przeprowadzenie zmiany systemu. Dopiero 
gdy się coraz więcej okazywać poczęło iż 
wątpliwem jest ozy dzisiejsze ministerjum 
może ustawę finansową i kredytową prze­
prowadzić, a dla stosunków zewnętrznych 
sprawę węgierską koniecznie jak  najprę­
dzej trzeba było załatwić, musiano zmianę 
systemu juz wśród nieskończonych rozpraw 
finansowych rozpocząć. Ztąd pochodzą dzi­
siejsze trudności.

Gdyby reakcja wzięła górę, nie spodzie­
wać się ustawy finansowej, o którą było­
by mniejsza, ale i nie spodziewać się u- 
chwały pożyczki 117 milionowej, a fcez 
tej uchwały nie znajdzie pożyczki. Podo 
bno i trudno byłoby pożyczkę I za ustawą 
przeprowadzić, gdyby wiedziano ze cia­
ło , co ją  gwarantowało, ma być usunię­
te i zastąpione inną organizacją. Wśród 
takich okoliczności łatwo pojąć iż do teki 
w s z y s tk ic h  in n y c h  m in is te r s tw  z n a le ź l i  s ię  
k a n d y d a c i ,  tylko ministra f in a n s ó w  do­
tąd nie ma. Hr. Belcredi może się z May- 
lathem ułożyć o nową organizację A  ustiji, 
przez którą dałoby się załatwić sprawę 
węgierską, ale dopiero minister finansów 
orzeknie, czy, kiedy i śród jakich okolicz­
ności i jakiemi środkami i drogami ta 
nowa organizacja da sie przeprowadzić. 
Stosunki, które stworzył system pana 
Schmerlinga, stanowią sieć całą, z której 
nie tak łatwo wywikłać, nawę państwa i 
na nową ją  pchnąć drogę. Półśrodkami,

daleko lepiej są  ż y w ien i, niż robotnicy  rolni 
Anglii i Szkocji. Ale to jeszcze  nie dosyć. K iedy 
skutkiem  w ojny domowej w A m eryce robotnicy 
h rabstw a L an k aste r i C zester zostali na b ruk r,
ta  sam a Ł b a  lordów  posła ła  do rękodzielniczych
okręgów  dok to ra  z poleceniem  zbadania, ja k a  
w przecięciu najm niejsza m ożliwa ilość w ęgla i 
azotu musi być  dana w n a jtań szy ch  i na jprost­
szych p o k a rm a c h , aby  ty lko w ystarczy ła  na 
„ -schow an ie  od głodow ej śm ierci.” D r .Schmidt, 
w ysłany  w tym  celu w ykazał, że 28 000 gram o.. 
w ęg la  i 1.330 gram ów  azotu  kouiecznem  je s t 
tygodniow o dla dorosłego człow ieka, aby  go 
ty lko zasłonić od głodow ej ś m ie r c iw y k r y ł  d a ­
lej, że ilość ta  odpow iada p ra w ij zupełnie mi­
zernej straw ie , du k tó re j nędza zn  usza obecnie 
robotników  fab ryk  baw ełnianych, ’) Słuchajcie 
d a le j! T en  sam  uczony doktor w krótce potem 
znowu by ł w ysłany  przez m edyczny w ydział 
ta jne j rad y  do zb ad an ia  pożyw ienia najuboż­
szych k las roboczych. R ezulta ty  jeg o  poszuki 
w ań um ieszczone zosta ły  w  szóstym  sprawo 
zdaniu o stanie zdrow ia publicznego (sixt report 
on Public flealth), ogłoszonym  z polecenia p a r­
lam entu, w ciągu bieżącego roku. Cóż doktór 
w y k ry ł ? Że tkacze  jedw ab iu , szw aczki, rękaw i 
c z a rk i, ponczosznicy i t. d . , w przecięcia  nie 
zaw sze m ają  m izerne pożyw ienie robotników  fa­
b ry k  b aw ełn ian y ch ; nie zaw sze ilość w ęgla i 
as ofu „niezbędnie konieczną d  a  zachow ania od 
głodow ej śm ierci.” „Nadto “ m ówi spraw ozda- 
n*e> „co się tycze  rodzin w oinych, badan ie  po- 

a z a ło , że u ją ta  ich część n ie spożyw a wyka- 
f aneJ po trzebnej ilości azotow ych m atery j, że w 
trzech  h rabstw ach , Berk, Oxford i S o m m e tn ie -  
dostat* azo tow ego pożyw ienia je s t w ogóle 
pow szechnym . T rzeba  pam iętać, dod a je  raport u-

półustępstwami, wyczekiwaniem, łatwo mo­
żna ją  tylko tem mocniej zaplątać

Jedynie wówczas, gdyby wielkim ak­
tem wymierzona była od razu spraw iedli 
w ość wszystkim naiodom, pod berłem au- 
strjackiem zostającym, i tym sposobem w 
całej monarchii rozbudzono ufność do no­
wego systemu, który ma dawniejszy za­
stąpić, wszystkie te trudności samt przez 
się by upadły. Życzenia i potrzeby naro­
dów są mężom stanu od dawna znane. 
Znał je pan Schmerling przed wydaniem 
ustawy lutowej. Małe uwzględnienie ich 
w tej ustawie sprowadziło jej bezpłodność 
i dzisiejszy upadek systemu pana Schmer­
linga. Nieuwzględnienie i w przyszłej reor­
ganizacji takie samo miałoby skutki. U- 
fność zaś i zapał w narodach, pod beiłem 
Auftrji zostających, do nowego systemu, 
udzieliłyby się i św iatu finansów emu, i 
łatwiej wtedy ncwe ministerstwo mogłoby 
przezwyciężyć trudności finansowe.

Przegląd polityczny
A u s tr ja .  Cesarz m iał dopiero w czo­

ra j w rócić z IscH  do W iednfa, d ia  tego n ie­
wiadom o jeszcze  nic pew nego o dalszym  p rze ­
biega krizys gabinetow ej.

D. 23. z. m. ogłoszono w W enecji w yrok 
w spraw ie studentów  padew sk ich . T y lk n dw óch 
skazano  ja k o  przyw ódzców  na 5 lat w ięzienia, 
resz tę  puszczono na wolność. W ita ć  zatem , ja k  
pism*. w iedeńskie przesadziły  w doniesieniach o 
ogrom nym  spibku tych studentów . D . 24. czer- 
w oa, ja k o  w rocznicę bitwy p o d  Solferiuo, o b a­
w iano się w W enecji d e m o n s tra c y j; dzień m i­
ną ł je d n a k  spokojnie.

P i i i s y  Z d a je  się, że p. B ism ark  zarzucił 
w tej chwili zam iary  poczynien ia  różnych ok 
tro jo w a ń  w zg lęd em  k o n s ta ta c ji .  Z a  to s ły c h a ć , 
że  m inister spraw iedliw ości, h r. L ippe, n ak aza ł 
p ro k ara tiro m , w ytaczać  p rocesa karne  depu to­
w anym , k tó rzy  w m owach sejm ow ych uderzali 
na  m inisterjnm . Czy znajdzie  się  do tego spo 
sób w konsty tucji i ustaw ie k arn e j, to iune p y ­
tanie, i truduo  ab y  try b u n a ły  społniły  życzenia 
p. B ism ark*, chyba żeby procesu te  p rzekazał 
słynnem u berlińsk  em u sądow i stanu . Z arazem  
przesłało  m iuisterjum  prokuratorom  sp is dzień 
ników , k tó re  m ają  być  stłum ione; tudzież za­
m yśla ono znieść p raw o o wolności s to w arzy ­
szeń. a  n rzynajm niej ta k  j e  ograniczyć, aby  ko 
rzyytać mogło z niego ty lko stronnictw o j

*) Nie potrzebujemy prawie przypominać czytelni 
kowi, ie  oprócz pierwiastków wody i niektórych mate­
ryj nieorganicznych, wjgjgi i azot stanowią surowy 
materjał ludzkiego pożywienia. Jednak te  prosta chemi- 
ezne pierwiastki dla pożywienia ludzkiego organizmu, 
muszą mu być podcu w kształcie roślinnych i zwierzę 
cych materyj. Kartofle n. p(., zawierają w sobie głó­
wnie węgiel, chleb zaś, we właściwej proporcji, zawiera 
węglowe i azotowe materje.

r, ydowy, że w ogóle n iedosta tek  pożyw ienia w szy- 
tk ie  te  k lasy  znoszą jed y n ie  w ostateczności i że 
niezaw odnie nędzne pożyw ienie w tenczas dopiero 
przychodzi, k ied y  n iedostatek  innych potrzeb  je  
poprzedził... C zystość zaw sze je s t  d rogą i tia  
dna, a jeżeli k to  przez poszanow anie d la sauie'- 
ęo  sieb ie  usiłu je  j |  zachow ać, to usiłow ania ta  
kie o p ła c a ją  się powiększeniom  m ąk g łodu”. 
B olesne to uw agi, m ianowicie je że li pom yślim y 
że nędza, o k tó re j mowa, nie je s t nędzą  zasłu­
żoną przea zte postęp o w an ie , a le  v  ogolę je s t 
norm alnym  stanem  klas p racu jący ch . W sam ej 
rzeczy  p r a c a , k tó ra  da je  ta k  nędzne pożyw ie­
nie, je s t  w ogóle zbyt d ługą  dziennie. Spraw o­
zdanie  n ad  to podaje  fak t dziw ny, a raczej nie­
spodziew any, że  ze wszyBtkich części połąozo 
nego k ró lestw a Anglii, W alii, Szkocji i Irlaudji 
ludność rolnicza, na jbogatszej części A ng"i. iest 
gorzej niż inne żyw io n ą : że nędzni robotnicy 
h rab stw  Y o rk u , Oxfordu i Som ersetu m ąją lop- 
sze pożyw ienie, niż w iększa część zdolnych ro ­
botników  w schodniej części Londynu.

T ak ie  sią urzędow e p o d a n ia , ogłoszone z 
rozkazu  oarlam entn w 1864 roku, w czasie m il­
lenium wolnego h an d lu , w tym  sam ym  c z a s ie , 
k iedy  kanclerz  Izby skarbow ej m ówił do Izby 
gmin, „ i e Btan „ngielskiego robol aika przecięcio- 
wo w rócił do stopnia nadzw yczajnego  i b ezp rzy ­
k ładnego w historii k tóregokolw iekbądz k ra ju  i 
któregokolw iek  w ieku”. N a tę  urzędow ą radość 
ponure rzuca  św iatło urzędow e sp - awo-«nauie o 
publicznem  zdrowiu (official Public flealth Ra- 
port). P rzez  publiczne zdrow ie k ra ju  rozum ie 
fi g zdrow ie ira s , a masy nie m egą być  zdrow e, 
jeże li aż  do najniższych w arstw  nie c ieszą  się 
um iarkow aną przynajm niej pom yślnością.

Z aślep iony  s ta ty s ty k i narodow ego wzrostu, 
J r ł c u j ą c ą  przed  jeg r  oczam i, kanc le rz  T 'by  
skerbow ej w oła w z a p a le : „O d 1842 óo 1852 
roku opodatkow any dftpfl "6 k ra ;u  w zrósł o 6 
na sto, w ośmiu latach, od 1852 do 1861 pod- 
n«;sł się  n a  20 od s t a ;  ̂ F a k t  ten  je s t  ta k  za­
dz iw ia jący , że praw ie nie do uw ierzenia ... „To 
odurzające  powiększenie bo g ac tw a  i potęgi, do­
daje  pan  G ladstone, zam y k a  się w yłącznie w 
klasie w łaścicieli.”

Jeżeli chcecie wiedzieć ja k  ten odurzający

skie. K ilka deputow anych odmówiło p o b ran ia  
sw ych d iet jak o  posłów  sejmowych, z pow odu, 
że budżet nie został uchw alo n y ; słychać też, 
że z z legc pow odu w niektórych stronach nie 
chce ludność p łacić  p o d a tk ó w ; ale rząd  w ysyła 
egzekucje, g ia b i i licytuje.

F r a n c ja .  D oniesienia w iedeńskiego ko re­
spondenta ham bargsk ie j B crsenhalle, zw ykle się 
sp raw dzające, u p ew n ia ją , że cesarź Napoleon 
gorąco zajm uje się w te j chwili sp raw ą bzIć- 
zwicko holsztyńską. O dbyw ały  się w P aryżu  
konferencje m iędzy k t. -M etterniphem i hr. Drou 
inem w tej Bprawie. In ic ja ty w a  w yszła  od g a ­
binetu franenzkiego, htóry n ety iko  posłowr an- 
sirjaekit-m u w ynnrzył sw ój sposób zap a try w an ia  
się nu tę kw e»t:ę księstw , ale dodał że się  zapełn ię 
zgadza z po lityką  A nstrji w tym  w zględzie- F a k ­
tem jest, t e  gab inet fra rcu zk i nie tak  obojętnie 
pogląda na prnBką politykę p rzew lekan ia, 'i akby 
się to zdaw ało z spokojnego zachow yw ania 
się F ranc ji. P a ryż niem niej ja k  W iedeń p a ­
trzy nieci ę tn ie , ja k  P ru sy  zaw sze u ż j w ają 
w ybiegów do p rzew łok i, gdy  chodzi o podanie, 
pi awnv m księztw  reprezentantom  sposobności 
objaw ienia swoich życzeń  i opinii. Skutkiem  
tego  sta ło  się w zajem ne usposobienie (w orów  
Auptrji i F ran c ji przyjaźniejszem , zw łaszcza1 gdy  
A ustrja  w id ząc , ja k  Btatccznie trzym a się N a­
poleon sw ej polityki co do M eksyku , upa tru je  
w  tem  gw arancję  pokoja lą d r  europejskiego na 
n iebezpiecznych d la  A nstrji pnnklacU, i ja k  g a ­
binet francuzki wobec układów  w łosko-rzym - 
skich nic nie p rzedsięb ie rze , coby mogło obu­
dzić nieufność A nstrji.

D oniesienie to jed n ak  zdąje  się nam  jedno- 
stronnem ; wiadomo bowiem , że i z B rusam i chce 
F ra n c ja  pozostać na dobrej stopie w zględem  
sp raw y  szlezw icko h o lsz tyń -sie j. Je s tto  zresztą  
zw yczajna  ta k ty k a  cesarza  „Francji, k tó ry  ty lko 
w razach  nadzw yczajnych  porzuca g rę  Swoją 
dw ulicow ą i ł a  jed n ą  przerznea się stronę.

Allg. A ugsb. Z łg . donosi, że Francja chce 
się przysłużyć A ustrji pod innym  jeszcze  w zglę­
dem . Rozpoczęła o ra  rokow ania m iędzy A ustrją 
i W łocham i, k tó rych  celem m a być rozciągnię­
cie p rerogatyw , ja k .c r  handel austrjack i z W ło­
cham i nżyw a dotąd ty lko na lądzie, także  na 
giAnice m orskie, i w ogóle rozszerzenie rtosnn- 
kćw  ran d lo w y ch  na w szystk ie obecne prow incje 
w łoskie. D odaje ona przytem , że rokow ania te  
odniosą sku tek  p o m y fn y , bez d o tykąg ja  kw e- 
s tji uznania W łoch p rzez  A ustrję."

Musimy dodać do tego doniesienia n iek tó re  
uw agi. W ina tu  leży w yłącznie  po stronie Au- 
strji. W edług zaw artego  je szcze  podobno w r. 
1851 tia k ta tu  handlow ego m iędzy A ustrją  i w ów ­
czas Sardyn ią , handel austrjack i używ a w S ar­
dynii w szystk ich  p rerogatyw , j a k „> S ardynia 
p rzy zn a ła  lab p rzyzna w szelkim  innym  p ań ­
stwom, i w zajem nie. K iedy S ardynii, przeobra- 
WBHB J n f l M M H H M H f B I I  
w zrost bogactw a i potęgi, zam kniętych w yłącz 
nie w k lasie  w łaścicieli, by ł stworzonym i .est 
ciągle tw orzonym  p rzez k lasy  pracujące kosztem  
ruiny ich i zdrow ia m oralności i umysłu, z a jrz y j­
cie do zam ieszczonych w oststniem  ip iaw  zda- 
m u „o publicznem  zdrow iu” obrazów , zd ję ty ch  
z w a n ta tó w  kraw ców  dru» -irz;jr i m odystek . 
Porów najcie „spraw ozdanie kom isji o używ an iu  
dzieci w fab rykach ,” gdzie pom iędzy innem i po. 
w iedziano, „ J  garncarze w szyscy bez  w y ją tk u , 
m ężczyźni i k  bioty, s tanow ią  ra sę  podupad łą  
tak  na ciele ja k  i na u m y ś le ; że niezdrow e 
dziecię będzie tak że  n iezdrow ym  rodzicem  ; że 
stopniowy upadek  ra sy  je s t  n ieuchronnym  i że 
npadek  ludności h rab stw a  S tra ffo rd  byłby d J e k o  
szybszy , gdybv  nie c iąg ły  p rzy p ły w  ludzi z hrabstw  
sąsiednich i m ałżeństw a ze zd row ą ludnością. R*n- 
cisz okiem n a  b ięk itn ą  k sięgę  p. Trem enhi ore: 
„Skargi, podane p rzez  robotników  piekarsLsch.” 
A kto nie za d rż a ł n a  parw jŁks*-^ ośw iadcze­
nie in spek to rów  fab ry k i z ł  iodOt , _ h rab stw a  
L an k astru , chociaż przyprow adzeni do n a jn ę ­
dzniejszego  pożyw ienia, popraw ił1 się na  zd ro ­
wiu, ho b ra k  baw ełny , w ydala ją '1 ich z fab ry k , 
pozw ala  im  choć n a  chw ilę świeżem o detchnąć  
p o w ie trzem , i że um niejszyła się śm ie rte l­
ność d ziec i, bo nakoniee wolno je s t ich  m a t­
ki,n, d aw ać im p ierś w łasną, zam iast k o rd ja lu  
G edpreya  *)

T e raz  obaczm y drugą stronę  m edalu  i W y­
k az  podatku  od docboda i od  w łasności, przed­
staw iony Izbie gmm 20. lip ca  1864 reku  mówi 
nam , że liczba osób, p o s iad a jący ch  dochodu o- 
Bzacowanego j.z ez^ p o b o rcę  n a  50 000 ff. szt. i 
w yżej, od 5. kw ietnia 1862 do 5. kw ietnia 1863 
powiększył® się- o 1 3 , ho w tym jednym  roku 
w zrosła z 67 na 80. T e n  sam  wy ł» z  r< 'Jaj e dalej, 
że około 25 000 f. sz t. rocznego dochodu m a m niej 
w ięcej 3 000 osób, a w ięc tc przew yższa Ogólny 
dochód roczny ca łe j m asy rolniczej ludności A n­
glii w W alii. O tw órzcie księgę p o d a tk o w ą  z r .

*) Dzieci, pozostawiane w domu przez ma 
ce do fabryki, zapłakałyby jię z głodu i tęskne 
wano więc i daje się kordiał filantropa Gedpreji 
ny z opium , laudanum i innych trucizn , któri 
pia na izas póki matka pracuje w fabryce >
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ziła się w królestw o W łoskie, rząd/w łoski p rzy ­
znał handlow i anstrjack iem n w szystkie ow epre- 
rogatyw y, ja k ie  mu daw niej p rzyslużały  tylko 
w Sardynii. N a ra łe j g ran icy  W łoch lądowej i 
m orskiej, tow ary  austrjack ie  p łacą  tak ie  tylko 
cła, ja k ie  dawniej p łaciły  na gran icy  gardyó- 
skiej, podczas gdy  rząd  au strjack i p rerogatyw y 
to p rzyzna je  ty lko tow arom  i ok rę tom ,. pocho­
dzącym  z daw nej Sardynii, w szelkie zaś inne 
trak tu je  podług okładów , zaw artych  dawniej 
z Neapolem, Toskauą, Modeną, Parm ą i p ań ­
stw em  K ośeielaem . Mimo to jed o o k  stosunKi 
handlow e m iędzy A ustrją  i W łocham i są n ap rę ­
żone,’ Da szkodę handlu anstrjackiego.

D ziennikarstw o w iedeńskie i tryesteńskie, 
Ir.by i ko rporacje  handlow e i przem ysłowe, Izba  
posłów  R ady państw a od daw na nalegały  na 
rząd  o usunięcie tego szkodliwego dla handlu i 
finansów A ustrji stanu rzeczy, k tóry  je j zresztą 
i pod żadnym  innym  względem nie przynosił 
korzyści. Ale d o tąd  nadarem nie.

O pozycja przeciw  rządow i w zm aga się co­
raz więcej po departam entach. Rząd utracił 
p rzy  w yborach  deputow anych niejednego k a n ­
d y d a ta  , i to w miejscach , gdzie się tego  n a j­
mniej spodziew ał. W departam encie Puy de Dome, 
w okręgu w yborczym , z k tórego od lat dw u­
dziestu  zawsze w ychodził deputow anym  Morny, 
w ybrano  teraz k an d y d a ta  opozycji, G irot-Pou 
zol ogrom ną w iększością. Zaniepokoiło  to m o­
cno bezw zględnych śtronuików  r z ą d u , i tak  ja k  
z powodu zmowy dorożkarzów  żądali zniesienia 
ustaw y o stow arzyszeniach  robotniczych, ta k  te ­
raz n a leg a ją  na cesarza o cofnięcie dekretu  z 
d. 24. l is to p a d a , k tórym  nadaoo ciału  praw o­
daw czem u praw o w ystosow yw ania adresu  w od­
powiedź na mowy cesarskie.

O biegają naw et pogłoski, że cesarz istotnie 
zam yśla zam iast „uw ieńczenia gm achu," og ra­
niczyć szczupłe i tak  sw obody konstytucyjne. 
T rudno je d n a k  temu w ierzyć, gdyż nie m a już  
co ograniczać konsty tucji francuzkiej, cbyba 
znieść j ą  całkiem , i donoszą o tern ty lko pism a 
niem ieckie, n iep rzy jaźne Napoleonowi.

R z y m . Do Allg Augsb. Z tg .  donoszą, że 
hłopoty fiuaesowe zm uszają rząd pap iezk i do 
zdecydow ania się  w spraw ie okładów . Św ięto­
p ietrze nie dopisuje, a rząd  po trzebuje  lO m il.szkn- 
dów na w ydatk i bieżące. K orespondent radzi 
sto licy  aposto lskiej, aby  raczej ogłosiła ban- 
bruetw o, niżby m iała przenosić co z długów 
swoich na W łochy. Św iętopietrze m a dla tego 
niedopisyw ać, że Rzym  wchodzi w uk łady  z 
W łocham i: niech zerw ie te  ok łady , a k asy  pa- 
piezkio się napełn ią . T ak ie  absurda  snu ją  się 
po głowie szalonymi ultram ontanom  I

R u m u n ia .  Telegram  z B ukaresztu d. 27. 
bm. donosi, że dotychczasow e m inisterjum  Bo- 
ziauo, k tó re  nastąp iło  po K ogolniczanie, poda­
ło się do dym isji i książę dym isję  p rzy ją ł. No­
w y gabinet s k ła d a ją : pp. M ikołaj K reculesko, 
p rezyden t m inister finansów , K arjad y , m inister 
spraw iedliw ości i w y zn ań ; je n e ra ł J . Fołesko, 
obecnie baw iący  za g ran icą, m inister sp raw  w e­
w nętrznych. P ozosta ją  na sw ych p o sa d a c h : Ba- 
lanesko, m inister sp raw  zagranicznych, i jen e ra ł 
Saw el Manu, m inister w ojny. K reculesko znany 
je s t  ja k o  sługa  księc ia , spe łn ia jący  bezw arun­
kowo jego  rozkazy .

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ie d e ń  29. czerw ca.

- (r t ) Z doniesieniam i względem  obsadzenia 
opróżnionych tek  m inisterjalnyck w strzym am  się

1861, a przekonacie się, że liczba m ężczyzn, 
w łaścicieli ziem skich w Anglii i W alii zm niej­
szy ła  się z 16.934 w r. 1851 na 16.066 w roku 
1861, a  więc koncen tracja  w łasności ziem skiej 
w zrosła w lOcin latach  o 11 na sto. Jeżeli kon­
cen trac ja  ziemi w kilku rękach  będzie dalej p o ­
stępow ać w tym  sam ym  stosunku, to kw estja  
w łasności ziem skiej bardzo  zostan ie  uproszczo­
ną, ja k  uproszczoną b y ła  w państw ie rzym - 
skiem, k iedy  N eron zgrzy ta ł zębam i, spostrzegł­
szy, że połow a prow incyj A fryki m iała  sześciu 
ty lko  właścicieli I

R ozszerzyliśm y się być może za długo nad 
temi fa k ta m i, ta k  zadziw iającem i, że praw ie  
nie są podobne do w iary, d la  tego, że Anglia 
pod względem  przem ysłu i handlu stoi na czele 
Europy. P rzypom nijcie sobie, że przed  kilku 
m iesiącam i je d e n  z synów  L udw ika F ilipa  pu 
blioznie winszował angielskim  rolnikom  pom yśl­
ności ich losu, o w iele przew yższającego  sm u ­
tn ie jszy  daleko los ich kolegów z tam tej strony 
kanału . I  w samej rzeczy, fak ta  znane w A n­
glii, po w tarza ją  się z m ałem i m iejscowemi zm ia­
nam i i na m niejszą nieco stopę w e w szystkich 
przem ysłow ych i postępow ych k ra jach  Europy. 
W e w szystkich od 1864 roku n astąp ił n iesły ­
chany  rozwój przem ysłu i nie m arzony w zrost 
p rzyw ozu i wywozu. We w szystk ich  w zrost bo­
g a c tw a  i potęgi, „zam knięty  w k lasach  w łaści­
cieli", by ł p raw ie  „odurzający* . We w szystkich, 
rów nie ja k  w Anglii szczupła  tylko liczba ro­
botników  m iała  zarobek rzeczyw iście pow ię­
kszony. W  ogóle zaś pieniężne podw yższenie 
zarobku nie przyniosło im rzeczyw istych k o rzy ­
śc i; ja k  n ap rzy k ład  koszta utrzym ania jed n e j 
osoby w domu przy tu łku  ubogich > sierót z 7 
fnDt. szt. 4 d. w r. 1851, urosły na  9— 15 fnot. 
sz t. 8 d. w r. 1861, a w iększych w ygód om nie 
m ają. W szędzie m asa k las p racu jących  ciągle 
w pada  w coraz głębszą przepaść w tym  sa­
mym stosunku, w jak im  szczupła  k lasa  w yższa 
w ynosi się do coraz w yższego społecznego s ta ­
nowiska. W e w szystk ich  k ra jach  E uropy je s t  to 
w idoczną p raw d ą  dla uieuprzedzonego um ysłu, 
że ani udoskonalenie m aszyn, ani zastosow ania 
nauk i do przem ysłu, ani ulepszenie kom unika- 
oyj, ani em igracja, ani o tw arcie now ych ta r ­
gów , ani wolny handel, ani w szystkie te rze-

aż  do powrotu cesarza  z Ischl; inaczej bym  m u­
sia ł spisyw ać całe  litanie. Mówiono naw et o 
ks. Leonie S ap ieże , jak o  jirzyszłym  m inistrze 
hnansów A ustrji, a o p. br. S trobacbu, d y rek to ­
rze policji we W iedniu ja k o  m inistrze policji i 
t. p. Głównie toczyć się musi sp raw a o obsa­
dzenie m inisterstw a stanu, i m ianowicie finansów.

H r. Belcredi został je szcze  d. 27. m ianow a­
ny ministrem stanu, ale uprosił sobie jeszcze 
zwlokę, dopóki nie umówi się z p M ajlathem , 
i nie ułoży się lista  p rzyszłego  m inisterjum. 
S praw a m inisterstw a stanu zatem  praw iu zupeł­
nie rozstrzygnięta. Inaczej ma się rzecz z mini­
sterstw em  finansów. Idzie tu  albo o stałe, albo 
przynajm niej tym czasow e przyjęcie tej trndnej, 
nieprzyjem nej posady, w ym agającej nietylko 
nadzw yczajnych  zdolności, ale i zaparc ia  się i 
cm rg ii wobec resz ty  kolegów  m inisterjalnycb, 
k tórzyby  żądali pieniędzy bez w zględu na to, 
czy stan  finansów na to pozw ala lub Die. Nikt 
nie ebee objąć sta le  tej posady. Raz dla tego, 
ie  je szcze  nie są  ostatecznie określone zarysy  
p rzyszłej organizacji państw a, a pow tóre, że do 
tej reorganizacji po trzeba funduszów, a ustaw a 
finansow anie przyszła  dotychczas do skutku i przy 
obecnej niezgodzie między Izbą  posłów a panów 
niepodobDem się z duj?, aby  przyszła  do skntku. 
U dawano się zatem do p. P lenera, to do p. 
Hocka, H opfena, H l/.gethaca i innych, aby  przy- 
najm nioj tymczasowi* przyjęli tę  tekę, do za ła ­
tw ienia bieżących interesów  finansowy tli. W szy­
scy jed n ak  podnoszą że Die m ogą się spodzie­
wać uzyskan ia  w iększości w  Izbie posłów  R a­
dy  państw a, Btarąuia icb zatem  byłyby  płonne. 
I  m ają  w tem słuszność, w iększość ta  bowiem, 
o ile porzuciła p. Schm eriinga, o t \ l o  też nie­
chętna je s t  nowemu obrotowi rzeczy, zw łaszcza 
gdy  by t R ady państw a  je s t  zagrożony. Oto sku­
tki polityki, ja k ie j p rzez pięć niemal łat trz y ­
m ał się p. S ehm erling : obiecyw ania i uznaw a­
nia w zasadzie  tego, czego w 'p rak ty ce  nie p rze­
prow adzał. Z dyskredytow ało  się m inisterjum , 
zdyskredy tow ała  je g o  zw olenniczka, większość 
R ady państw a, i spraw a po pięciu latach w raca 
nazad  tam, zkąd w yszła, do korony, śród tru ­
dniejszych stokrotnie okoliczności. Ofiarowano 
teraz  tekę finansów p. A lmassycmu, tajnem u 
radcy , azam bt łanowi, obecnie dyrektorow i w ie­
deńskiego ziem skiego zak ładu  kredytow ego.

P rzy  tej sposobności napom knę, że w łaśnie 
w tedy, k iedy  p. Sehm erling tak  stanow czo i d u ­
mnie wołał w R adzie p a ń s tw a , że rząd  nigdy 
się nie zgodzi z w ęg itrsk iem  stronnictw em  sta- 
rokon3erw atyw nem , ju ż  um aw iano się u dworu 
z tem stronnictw em ; i znów w owej chwili, k ie ­
dy ju ż  korona zdecydow ała się do porozum ie­
nia z W ęgram i, p. Sehm erling objaw iał sk łon­
ność podania ręk i starokonserw atystom . Był to 
znowu sta ry  jeg o  system : uznaw ania  czego in­
nego w zasad z ie , a czego innego w prak tyce. 
Było już w szakże zapóźoo.

D odam  jeszcze , że in ic ja tyw ę co do now e­
go obrotu rzeczy p rz y p isy w a ć  trz e b a  N ajj. P a ­
nu, k tó ry  się op ierał na hr. M aurycym  E s te rh a ­
zym. H rab ia  je s t m inistrem  bez t e k i , i on to 
głów nie p rzyczyn ił się do spiesznego ro zstrzy ­
gnięcia. R azem  z a rcyks. R ajnerem  otrzym ał 
urlop półroczny p. rad ca  dw oru R oschm ann , 
dy rek to r kancelarji a rcy k sięc ia , na k tórego mo­
cno uskarżali się W ęgrzy, a n aw et by ły  k a n ­
clerz, hr. Zichy.

D zienniki w ęgierskie ob jaw iają  sw e zdanie  
z w ielką restry k c ją . C harak terystycznem  jes t co 
pisał P esti Naplo, organ D enka, w przeddzień  
dym isji pana Scbuierlinga, kiedy wiedziano już 
na pew ne o krizys w gabinecie. „P rzy p atru jąc  
się spraw ie tej, p isze P esti Naplo, z stanow iska 
węgierskiego, przyznajem y, że obecnie w dniach

czy razem , nie m u .ią  nędzy k las robotniczych 
ale że przeciw nie na dzisiejszych błędnych pod­
staw ach k ażd y  nowy w zrost p rodukcyjnej siły 
p racy , musi g łębiej w yryć przeciw ieństw a spo­
łeczne, silnie zarysow ać antagonizm  społeczny. 
W  tej uderzającej epoce postępu ekonom iczne­
go, śm ierć głodow a w stolicy W ielkiej B ry tan ii 
wzrosła do stopnia in sty tuc ji! E poka ta  odznacza 
się w roczniku św ia ta  pow iększeniem  zysków , 
rozszerzeniem  handlow ego horyzontu, i śm iertel- 
uemi skutkam i społecznej zarazy , nazw anej prze- 
mysłowem i handlow em  przesileniem . Po npadku 
ruchu z 1848 roku w szelka o rganizacja, w szelkie 
dzienniki klas p racu jących , przytłum ione zostały 
na stałym  lądzie żelazną ręk ą  siły, najdzielniejsi 
synow ie p racy  schronili się w rozpaczy  do Za- 
atlau tyckicb  krain, a k ró tk ie  sny wyzwolenia, 
rozw iały się przed  epoką przem ysłow ej go rącz­
ki, m oralnego m arazm u i politycznej reakcji. 
K lęska k las p ra tu jący cb , k tó rą  przyp isać  n a ­
leży w części dyplom acji rządu  angielskiego, 
działającego wciąż w spółce z innem i gab ine­
tam i, rychło w yw arta zaraźliw e sku tk i i po tam tej 
stronie kanału , k iedy złam ała  angielskie roboczo 
klasy  k lęską icb braci sta łego  lądu i odebraw szy 
im w iarę  we w łasną  spraw ę, przyw róciła  paDom 
ziemi i pieniędzy zachw iane zaufanie. B ezczel­
nie cofnęli zapow iedziane ju ż  koncesje. O d k ry ­
cie min złotodajnych sprow adziło  ogrom ną em i­
g rac ję  pozostaw iając n iezapełnioną próżnię w 
szeregach  angielskiego p ro le ta rja tn . —

N iektórzy znowa z czynuych jego  członków 
dali się  uwieść chw ilow ą p rzynętą  wzmożenia 
p racy  i w iększego z urobku. W ielkie usiłow ania 
podniesienia i p rzekszta łcen ia  ch a rak te ry s ty ­
cznego ruchu spełzły na  niczem ; dzienniki k las 
pracujących um ierały jed n e  po drugich, sk u ­
tkiem  apatji m as. I w sam ej rzeczy nigdy j e ­
szcze angielskie pracn jące  klasy  nie zdaw ały  
się być tak  stanowczo pogodzonem i ze swym  
stanem  politycznej nicości. Jeżeli nie było soli­
darności czynu pom iędzy klasam i roboczem i An­
glii i stałego lądu , to w każdym  razie by ła  so ­
lidarność klęski. ’ (D. n.)

— poprzedzających  sejm  nfaoZ, po którym  u gó­
ry  i u dołu tyle, a ze w zględu na  nienorm alne 
nasze położenie i n ieprzyjem noś i trw ającego  ju ż  
praw ie lat dw adzieścia sporu politycznego, n a j­
w ięcej się spodziew ają — m ogłyby żywione 
w szędzie nadziejo liczyć na rezultat, na  każdy 
sposób pom yślniejszy, gdybyśm y u steru  spraw  
w idzieli rząd , k tó ry  nie uznaje s ta tu s  quo nie 
tykalnym , stanow czo chciał w ziąć się do p rz e ­
jed n an ia  z przychylnością, jak ie j mu nasze t r a k ­
ta ty  kardynalue  w połączeniu z bezpieczeństw em  
m onarchii dozw alają. Zbytecznym  byłby  podo­
bno w yw ód, żo zab iera jący  się w tym duchu do 
rozw iązania  sp raw y rząd , m ógłby ujrzeć uwień- 
czonemi swoje usiłow ania, ja k  też, że u po rczy ­
we trzym anie się faktycznego istnienia rzeczy  w 
sferach w yższych, me wzmóż 3 gorliwości do zbli­
żenia się u sfer niższych. Nic nas, jak o  narodu, 
nie łączy  bezpośrednio i w prost z m inisterjum  
pana Schm eriinga. Jego  polityka by ła  upo rczy ­
wa cen tra lizac ja  sił m onarchii, do czego ju ż  w 
roku 1861 nie podaw aliśm y ręki. Obecnie zd a ją  
się pew ne ozDaki w sk azy w ać , że zam yślają  o 
poczynieniu niejakich ustępstw  co do tej po lity ­
ki. Jak ie  to są ustępstw a i czy będą ustęp stw a­
m i?  czyli innemi słow y: czy ma rząd  plan, k tó ­
ryby  p rzysporzył upragnione przejednanie, i ja k i  
to plan ? Nie mam y o tem żadnych  wiadomości, 
to też doniesienia pism w iedeńskich o krizys g a ­
binetow ej nie są dla nas tak  ważnem i i nie mo­
gą  u nas um ysłów  tak  poruszyć, ja k  w ów czas, 
gdybyśm y ja k  w k ra jach  innych, żyli w sto su n  
kach uregulow anych i sam i nasze spraw y adm i­
nistrow ać mogli. JaK długo ten stan  nie zaw ita  
dla W ęgier i nie przejdzie w życie, m ało będzie 
to nas obchodzić, kto będzie m inistrem  s ta n u , 
czy pan S ehm erling , czy pan Clam -M artinitz, 
czy przyw ódźey lewicy czy p raw icy  R ady  p a ń ­
stw a zasiędą w m inisterstw ie. “

M ianow anie p. M ajlatha zmieniło w części, 
ale też ty lko w części to usposobienie opinii 
W ęgier. M ianow anie to obudziło nadzieję, że 
całość korony w ęgierskiej będzie przyw rócona, 
t. j .  że W ęgry, Siedm iogród i królestw o trój- 
jed y n e , (K roacja, S ław onia i D alm acja), będą 
znowu ja k  do r. 1848 połączone. Pester Lloyd  
podnosi m ianow icie, że in ic ja tyw a w yszła od 
korony, a potem  p isze : „System  d a w n y — j a k  
tuszym y — runął stanow czo, i n ik t go żałow ać 
nie będzie. Co do nowego system u, czyli ja k  
m ówią niektórzy , nowej ery, oczekujem y f a k  
t ó w .  T y le  tylko pew na, że in ic ja ty w a N. P an a , 
do k tórej odw ołał się najpow ażniejszy  głos W ę­
gier, zdaje  się tchnąć duchem  konstytucyjnym , 
że zatem  trudno, ab y  now y zw rot zagrażać  
mógł zasadom  konsty tucy jnym  dla krajów  po- 
tam tej srronie L itaw y. P. Je rzy  M njlath dał w 
wzmocnionej R adzie panBtwa dow ody swego 
d ucha  konstytucyjnego, i z pew nością poprze 
liberalny rozw ój obecnych stosunków . D yskusja  
czterech la t ostatn ich  pom ogła dośw iadczeniu 
do dojrzenia, i pokazała , gdzie je s t  droga zba­
w ienia dla W ęgier i m onarchii. M iejmy nadz ie- 
ję , że będzie tez ODraną;-------------------

W czoraj p rzyjm ow ał now y kanclerz  swoich 
podw ładnych. Przem ow a b iskupa K orizm icza 
do p. M ajlatha zaw iera  sam e zw yczajne  ogólni­
ki. Z odpow iedzi p. M ajlatha podniesiem y te 
s ło w a : „N a w yraźny  rozkaz N ajj. P a n a , j a k ­
kolw iek czuję niedostateczność sił moich, o b ją ­
łem mój nrząd, w czem pow odow ały mnie wznio­
słe słow a, k tó re  N ajj. P an  w yrzek ł w naszej o j­
czyźnie, i p rzekonan ie , że dzisiaj obowiązkiem  
każdego bez w yjątku  pa trjo ty , je s t  w ziąć udział 
gwoli pom yślnego rozw iązan ia  kw esty j państw o­
wy c h ,  ile  m ożności, z w ytrw ałością  a w raz ie  
potrzeby  i z całem  zaparciem  się".

Pod faktam i, o k tó ry ch  wspom ina w p rz y ­
toczonym  w yżej a rty k u ł P ester Lloyda, rozum ie 
się najprzód  koronacja, z k tó rą  zw iązane roz 
strzygnięcie stosunków  W ęgier do korony i p ań ­
stw a, gdyż w ów czas dopiero p rzy stąp ią  W ę­
grzy  do koronacji, a więc najp rzód  sejm , do k tó ­
rego to  należy . Mogę wam  donieść w tym  w zglę­
dzie, że propozycje królew skie, k tó re  m iały  być 
przedłożone sejm owi w ęgierskiem u i już były  
w ygotow ane, cofnięto i nowe b ęd ą  w ypracow a­
ne  ; tudzież zm ienioną będzie lista  m ających  się 
m ianow ać 16 nadżnpanów , k tó ra  ju ż  tak że  b y ­
ła  w ygotow aną. K om itaty  i m unicypalności b ę ­
dą  w szakże przyw rócone jedyn ie  do sp ra w y  w y ­
borów  sejm ow ych.

T ym czasem  opozycja w K roacji i Sław onii 
zw ycięża p rzy  w yborach, a posłuży je j  ostatnia 
zm iana w gabinecie do stanow czego zw ycięztw a.

A royksiążę S tefan  m iał w czoraj p rzybyć 
do W iednia. Czy p rzyby ł i czy p rzybędzie , nie 
wiem, ale przyw rócen ie  p a la ty n a tu  zyskuje  na 
praw dopodobieństw ie. P a tr ja rc b a  se rb sk i, ks. 
M aszierewicz, k tó ry  jo t  m iał w yjechać do K ar- 
łow ca, za trzy m ał się jeszcze. U lubieniec ten p. 
Schm eriinga przyjm ow any tn je s t  dość ozięble.

B ardzo  w ażną d la  k ra jów  koronuyoh je s t 
uchw ała  w yższej Izby  R ad y  państw a, ab y  o- 
kro ić  budżet R ady ośw iecenia. Już  wczoraj 
zw róciłem  uw agę na nią. D zisiaj bliższe z ro z­
p raw  podać mi po trzeba  szczegóły.

W ólkę przeciw  R adzie ośw iecenia, jak o  nie- 
odpow iadającej A ustrji, złożonej z tylu od rę­
bnych narodow ości, rozpoczął hr. T h u n  i do­
w odził w prost, że R ada ośw iecenia, je s t  zupeł­
nie n iep rzyda tną  i usunąć j ą  całkiem  potrzeba. 
Miklosich, sam  rad ca  o św iecen ia , odp ierał ten  
zarzu t, dow odząc, iż chodzi o jedno tliw y  k ie­
runek  nauk i w całej A ustrji, aby  uezeń z k tó ­
regokolw iek k ra ju  koronnego m ógł w innym  
k ra ju  koronnym  korzystać  z sw ycn studjów  i 
znaleźć um ieszczenie. Z resztą  odw oływ ał się, iż 
R adę ośw iecenia utw orzono w sku tek  ustaw y z 
20. październ ika 1860. C hcąc j ą  więo usunąć, 
trzeba usunąć p ierw ej tę ustaw ę. N a to p rze­
m ówił hr. R ecbberg, w skazując, iż dyplom  p a ź ­
dziernikow y staw iał R adę ośw iecenia pod k ie ­
runek  ca łe j R ady  m inisterstw a. T ym czasem  pod­
dano j ą  pod kierunek w yłączny  m inisterstw a 
stanu. N ie je s t  to  więc R ad a  ta, j a k ą  stw orzyć 
m iał dyplom  październ ikow y. M iklosich znowu

w ytknął pom yłkę hr. Rechbergow i, że niw na
dyplom ie październikow ym  opiera się ra d a  o- 
sw iecenia, aie na osobnem piśmie cesarskiem  z 
dnia 20. październ ika  r. 1860, w ystosow ałem  
do hr. R echberga. Z ap rzecza ł, iż ra d a  oświe 
cenią poddana je s t m inistrow i s ta n n , a dow o­
dził to — okolicznością, że ra d a  ośw iecenia nie 
w zięta w budżet m inisterstw a s tan u , lecz ma 
osobną rn b ry k ę ! T rafnie h rab ia  Thun później 
wyjaśnił, iż pismo odręczne cesarskie, z d. 20. 
paździew tika, w skutek  którego utw orzono radę 
ośw iecenia, nie je s t  nstaw ą. U staw ą je s t dop ie­
ro sta tu t rad y  o św iecen ia , k tó ry  m inisterstw o 
ogłosiło bez uchw ały  R ady państw a, oktrojow a- 
ło. W ięc i ta  ustaw a nie je s t legalną, lecz ro z­
porządzeniem . W  ogóle o stanow isku i u rząd ze­
niu rad y  ośw iecenia dopibro w tedy  może być 
m ow a, gdy Btanowisko i stosunki w szystkich 
części państw a miedzy sobą i do państw a będą 
uporządkow ane. Po zam knięciu rozpraw  pan 
Sehm erling bronił sw ej kreacji, ale  n ad zw y cza j­
nie słabo. W piśm ie odręcznem , mówił, była 
w yrzeczoua zasada. On ty lko  j ą  rozwinął, bez 
w zględu czy je s t  potrzebna, stosow na, meboz- 
piecznem  bowiem je s t w strząsać ciągle danem i 
zasadam i i nowe czynić dośw iadczenia. Z ap rze ­
czał dalej pan Sehm erling, aby w yłącznie pod 
kierunkiem  m inistra stanu sta ła  ra d a  ośw iecenia, 
a dow odził to okolicznością, iż i inno m inister­
stw a p y ta ją  czasem  c zdanie rady  ośw ieceniaI 
D ziw ił się, iż br. R ecbberg, do którego w ysto­
sowano było pismo odręczne cesarsk ie , w yw o­
łu jące  rad ę  ośw iecenia, te raz  nazyw a ją  in s ty ­
tu c ją  niestosowną.

Na ten ostatn i zarzu t odparł h rab ia  Recn- 
berg, iż by łby  w strzym ał się od w szelkiego opo­
now ania, g d yby  istotnie pan m inister stanu stw o­
rzy ł był ta k ą  rad ę  o św iecen ia , ja k a  tk w iła  w 
zasadzie, w yrzeczonej pism em  cesarskiem . Gdy 
przyszło  do glosow ania, w niosek hr. T bona aby  
nu rok 1865 tylko 30.000 złr. przeznaczyć dla 
rady  ośw iecenia p rzy jęto  znaczną większością. 
P an  Sehm erling w ziął w tedy sw ój portfel pod 
pachę i opuścił salę w w idocznem  ro zd ra ­
żnieniu.

T rzeba  w iedzieć iż p. Sehm erling uw ażał 
rad ę  ośw iecenia ju k o  sw e arcydzieło  w duchu 
cen tralizacji. M iała ona w jego  m yśli p rzep ro ­
w adzić germ anizację  w szystk ich  narodow ości w 
całej A u str ji, obecne i p rzyszłe  pokolenia m ło­
de, w ychow ując na jed n o litą  stopę.

D oniesienia o ścisłem  zaprzy jaźnien iu  się 
F ran c ji z A ustrją  p rzyjm ujcie ostrożnie. D zisiaj 
N apoleon na w szystk ie  strony  dą je  oświadczę- 
uta p rzy jazne, tak , że naw et poaeł pruski, h ra ­
bia Goltz, w y jeżdża  z P aryża  do K issingen, do­
kąd  w krótce i cesarzow a au strjack a  się  udaje . 
N a żaden sposób nie może być oznaką takiej 
p rzy jaźn i m iędzy W iedniem  a P aryżem  um ie­
szczenie w urzędow ej W iener Abendpost a r ty k u ­
łu, z pow odu poruszonego przez Prusy uznania 
Włoch, w k tó rym  królestw o W łoskie nazw ane 
je s t p ło d em  długiego łańcucha k łam stw a i oszu­
stw a, p rzen iew lem w a l zd rady , pom alow anym  
z w ierzchu k radzioną n azw ą narodow ości wło­
skiej, k tó ra  w tej form ie ani praw nie, ani h i­
storycznie n igdy  nie istn iała.

W K arlsbadzie  robią sobią P rusacy  nadz ie ­
ję , że rzeczy ułożą sie pom yślnie m iędzy A ustrją 
i P rusam i, nie drogą urzędow ą, ale patrj&rchat- 
uie, przez porozum ienia się osobiste cesarza A u­
strji z królem  Prus. T ym czasem  k aza ł p Bis- 
m ark  ośw iadczyć w W iedniu, że w ojsk pruskich  
w księztw ach  Żaelbiańskich nie um niejszy, gdyż 
przy obecnych tam że ag itac jach , potrzebne są 
do u trzym ania spokoju. T ak  donoszą pism a p ra ­
skie. Mnie się w szakże pew niejsze zd a je  donie­
sie, k tó re  mam  z dobrego źródła, że P rusy  p o ­
zostaw iły tę  sp raw ę swoim zw yczajem  do p rzy ­
szłych układów  , nie ro zstrzy g a jąc  je j  obecnie.

K r o n i k a .

T eatr polski. Na wczorajszem przedstawieniu śpie­
wał A ngiaiti S an d o r oprócz dwu śpiewów z pierw­
szego swego koncertu arję z „Lucrezia Borgia". Pan 
koncertant poBiada niezaprzeczony talent, głos jego s il­
ny, dźwięczny, przechodzi łatwo całą skalę barytono­
wą od najniższego do najwyższego tonu, zawsze pełeu 
harmonji i miękkości. Zbliża się głos jego do niskiego 
tenoru a jest wysokim barytonem. Do podniesienia efe­
ktu przyczynił się wiele stosowny bogaty strój.

0  sztuce .Pani jest u wód" jużeśmy raz nadmieni­
li, że tłumacz wiele ustępów, które się w oryginale 
francuzkim tak jaskrawo nie wydają, zanadto uwydatnił. 
Znana w wielu francnzkich sztukach zbyteczna lekkość 
zmieniła się i przez niepotrzebne uwydatnienie ze strony 
grających w taką tłustość, iż pleć piękna bez zarumie­
nienia przysłuchiwać się nie może. Toż samo odnosi 
się do drugiej sztuki. In d ian a  i C b a rlem a g n e .

Teatr jest świątynią języka narodowego, estetyczne­
go smaku i narodowych nczuć, na to każda dyrekcja 
baczyć powinna. Zresztą już dla własnego interesu po­
winna „dyrekcja teatrów polskich1* wykreślić wszystkie 
dwuznaczne i n iep rzy zw o ite  ustępy, jeżeli chce uniknąć 
ogólnego szemrania a nie chce być powodem do opusz­
czenia teatra przez w idzów . A byłoby to  wczoraj z 
pewnością nastąpiło, gdyby nie zatrzymywał śpiew pana 
Augyalfiego.

Oprócz tego radzimy dyrekcji, aby na przyszły raz 
z koncertem wokalnym nie łączyła krotochwil ze śpiew­
kami, cbyba, że chce publiczności przez porównanie ze 
śpiewem artysty  ułatwić sąd o nieudolności swego śpie­
waka bez zębów. Paua Bobkiewicza możemy zapewnić, 
że żaden poważny dom nie życzyłby miewać u siebie 
linoskoczka — istną karykatnrę.

D la po g o rze lcó w  Kołomyi i Radomyśla złożył 
Wielebny konwent 0 0 . karmelitów lwowskich w reda­
kcji „Gazety Narodowej* 48 książek do Nabożeństwa, z 
tych 24 pod tytułem : Pociecha w życia doczeBnem — » 
drugie 24 pod napisem: msza św. i Nowenna na cześć 
św. Józefa, 1 z prośbą, aby niemi po równej połowie 
najbiedniejszych pogorzelców katolików tych miast
obdzielić.



GAZETA NARODOWA z dnia !. lipca 1865.

Na pogorze lców  H o ro d en k i przysłał pan Krzy­
sztof Krzysztofowie* na ręce redakcji „Gazety Narodo­
wej” 5 zł. w. a.

Z aw ieszenie dzienn ika p rusk iego  „P o litik”, o 
ezem doniosły gazety przed trzema miesiącami, miało 
rzeczywiście nastąpić z wyroku sądu krajowego, opie- 
rsjącGB” s>e na tern , że dziennik ten dwukrotnie był 
s k a ln y  za przestępstwo (Yergehen) w przeciągu 
jednego rokn, a raz objektywnie za zbrodnię zakłóeo- 
ni» spokojnośei publicznej. Sąd najwyższy skasował to 
orzeczenie, przytaczając, że jeden wyrok pierwszej in­
stancji o wykroczenie został zniesiony w sądzie najwyż­
szym, drngi wyrok o obrazę honoru, „będącą prywatnej 
n*tnry“, i nie zagrażającą bezpieczeństwu publicznemu, 
nje może iść na szalę, a przeto trzeci wyrok objekty- 
wny sam jeden nie może wpływać na decyzję zawiesze­
nia. P ieczen ie  to sądu najwyższego konstatujemy z 
„mysłu raz dla tego, iż wyrokom objehtywnym po raz 
pierwszy przypisuje także donośność snspenzywną, a 
powtóre , że skazanie dziennika" „za obrazę prywatnej 
natury” nie zalicza do rzędu tych wykroczeń, których 
cyfra wpływa na zawieszenie dziennika.

H iszp ań sk i ekonom ista  Ferrando Garrido obli- 
czył. *e Podatki wszystkich państw europejskich p rzy ­
noś*# do skarbu przeszło 10 miliardów franków. Z te, 
olbrzymiej sumy pochłania utrzymanie wojsk* 5000 mil. 
t. j. połową; (Jrugą połową spłacają się głównie długi 
a na publiczną oświatę przypada szcaupła liczba mniej 
nii 126 milionów.

'L L le s ty n a  pisze „Gwiazdka” tamtejsza: O postę­
pie. jak» uczyniły szkoły nasze ludowe w ogóle i szcze­
gółowo, przytaczamy świetny przykład. W tych dniach 
odbył się w ewang. szkole ludowej w Olbrachcicaeh 
egzamin roczny. Nietylko, że aziatki mają wiadomość 
rachunków, jeografii, historji naturalnej i t d., która w 
porównaniu wieku dziatek zadziwiać musi, lecz ja sa ra  
dość, jakie ukontentowanie, gdy dziatki pokazały wia- 
doipość historji polskiej (naturalnie i ślązkiej) na ich 
lat* doskonałą, którą zawstydziłyby niejednego gimna- 
zjastę Polaka, oświatą swoją się nadymającego. Dzięki 
nauczycielowi ziarno takie siejącemu, które owoc obfity

(J. S.) Iw o,.iez 25. czerwca. W przekonaniu, że 
pożądane są dla was jako też dla waszych czytelników 
doniesienia z krajowych miejsc kąpielowych, pozwalam 
sobie przesiać niektóre szczegóły do umieszczenia.

Pora kąpiclna w Iwoniczu rozpoczęła się właściwie 
dopiero przed dwoma tygodniami, choć ją  otworzono 
jeszcze dnia 20. maja. Do 10. czerwca było zaledwie 60 
osób, ® łych jedna trzecia część izraelitów. Słoty i zi­
mna, Zielone Świątki, a n gospodarzy spóźnione w rb. 
roboty wiosenne około roli były zapewne przyczyną 
tak szczupłego napływu gości kąpielowych Bacząc na 
wspaniałe i prześliczne położenie Iwonicza, tudzież oko­
lic na powietrze przepełnione wonią lasów szpilkowych, 
a wreszcie n» zdrój, który zaledwo może znaleźć podo­
bny sobie w Europie, dziwić się zaiste należy tej 
Btosunkowo szczupłej frekwencji wód iwonickich, gdyż 
w wspomnianych dwóch tygodniach mało co więcej 
przybyło. Niestety najwięcej przyczynia się do tej o- 
koliczności oiewykorzeniona jeszcze skłonność jeżdżenia 
po kąpielach zagranicznych, i szukania zdrowia daleko 
aamiast blisko.

Ze strony właściciela nieustanne widać staranie około 
dobrego pomieszczenia gości w wygodnych, jasnych i 
zdrowych pomieszkaniach, tudzież około rozszerzania 
spacerów, Nie szczędząc kosztów znacznych urządził on 
tego roku kilka bardzo pięknych przechadzek z cudoemi 
widokami, a na wzgórzach Szczepana i Karola urządził 
k r y t e  altany do spoczynku. Belkotka większa, położona 
w ród lasu otrzymała nowe, nader gustowne ocembro­
wanie Rozszerzono także w«wóz prowadzący do malej 
Bęłkotki, gd*'e ai- również znajduje wziewalnia gazu. 
Wąwóz ten odznaczał się posępnością i wilgocią, nie­
przyjemnie dotykającą chorego. Dziś zamienił się w 
aleję wcale ładną i czystą. Wycięto także na odległość 
20 —40 gązui od domostw przytykający do łazienek las 
wysokopienny , przez co łazienki zyskały więcej powie­
trza i światła.

Jakkolwiek chętnie przypuszczamy, że wszystkie te 
ulepszenia właściciel przedsiębierze po części we wła- 
BDym dobrze zrozumianym interesie, to przecież jedyny 
ten wzgląd nie rozBtrzyga, gdyż w teraźniejszych cza- 
8ach mając kapitały jakie takie, daleko korzystniej i ła­
twiej obracać niemi w papierach, aniżeli wydawać pie- 
i a d t e p e w n a  i «yski. Przyznać więe należy, że

próoz własnego interesu itme jeszcze, szlachetniejsze 
względy kierują właścicielem Iwonicza.
.  Zarząd kąpielowy z chwalebną gorliwością wypełnia 

wszelkie możebue życzenia gości, a znany w kraju i po­
wszechnie kochany dr. Moszczański czuwa z rzadką 
pieczołowitością nad zdrowiem i kuracją chorych.

Dzierżawca traktjemi nie pozostawia nic do życze­
nia, dostarczając jadła smacznego i stosunkowo taniego. 
Usłnd ze jednak traktyjernianej radziibym aby występy- 
wała z mniej słodkiein natręctwem, ograniczając się je ­
dynie na grzeczności koniecznej.

D ziennika L ite rack iego  w yszedł nr. 52 i zawie­
ra : 1) Kraków dawny i teraźniejszy (ciąg dalszy), i)  
Męczennica, powieść przez Alberta Górowskiego (ciąg 
dalszy). 3) Śpiew komarów, Adama Bełcikowskiego, 
4) Dwaj królew scy zapaśnicy, studjum historyczno-po- 
równaweze przez 8 . z W. (ciąg d.). 5) Pamiętniki Ka­
jetana Kożmiana, obejmujące wspomnienia od r. 1815. 
6) Kraków 1865 (rozbiór). 7) Religijne sekty w moskie. 
wskicm państwie przez J . 8 . (eiąg dalszy).

Zapewne riekawem będzie dla czytelników dowie­
dzieć się coś bliżej o Tla jlacie , teraźniejszym kanclerzu 
nadwornym węgierskim, który dziś prawdziwie nad sy ­
tuacją polityczną panuje. Majlath urodził się 1818 roku, 
jest więc dzisiaj w sile wiekn, liczy bowiem 47 lat. W 
r. 1838 wstąpił w służbę komitatową, w której 1847 na 
nadżupana komitatu Baranya postąpił. W sejmach kra­
jowych aż do roku 1847 brał kilkakrotnie odział jako 
poseł. Po rewolucji węgierskiej w roku 1850 uchodził 
za najpopularniejszego kierownika partji tnkzwanej sta- 
ro-konserwatywnej, która ministerstwu Bacha wpra­
wdzie nie bardzo skuteczny, jednak nieustanny i nie­
ubłagany opór stawiała. W maju 1860 r. powołano Maj- 
latha do wzmocnionej Rady państwa, gdzie wybitne za­
jął stanowisko i należał do owej partji, która wydanie 
dyplomu październikowego spowodowała. Dnia 30. paź­
dziernika 1860 r. mianowany tajnym radcą i tawerni- 
kiem (min. spr. wewnętr.) Po rozwiązaniu sejmu węgier­
skiego w r. 1861, podał się do dymisji, gdy p. Sehmer- 
liog wystąpił jawnie z teorją przepadlości praw węgier­
skich, i odląd nie występywal publicznie, dopóki nie by. 
ło nadziei obalenia p. Schmerlinga. Wszystko zatem zaj. 
muje, z czego by wnosić n.ożna o przyszłym programie 
p. Majlaths. Dokładniej scharakteryzował on swoje zdania 
przy rozprawach wzmocnionej Rady państwa, których 
skutkiem był upadek p. Bacha i dyplom październikowy, 
w którego ułożeniu bral też udział. Majlath jeszcze w 
owej wzmocnionej Radzie państwa przemawiał j nż w 
pierwszej mowie za ograniczoną bodaj jawnością tego 
ciała, i był także jednym z tych, którzy już na pierw ­
szych posiedzeniach nie zadawalniali się li tylko roz­
bieraniem liczb bndżetowych, ale i system rządowytpod 
dyskusję brać chcieli. Wedle jego przekonania jedynem 
właściwem zadaniem tej Rady było obudzić w ludach 
samodzielny, żywotny i skuteczny udział w sprawach 
publicznych. W trzeciej mowie stanął w obronie s tłu ­
mionego dziennikarstwa, twierdząc, że bez wolnej prasy 
każde publiczne zgromadzenie do rzędn jakiegoś binra 
spada. Co do kwestji finansowej zarzucał już wtenczas 
panu Plenerowi, jako kierownikowi ministerstwa skarbu, 
że stan finansowy w zanadto różowych barwach mamje 
i że się takowy nie polepszy bez zaprowadzenia insty- 
tucyj, któreby ludy prawdziwie zaspokoić mogły. Naj­
ważniejszą jednak jest mowa, popierająca wniosek więk- 
szośoi, który się stał istotną podstawą dyplomu paź 
dziernikoweg... Bronił on w niej przywrócenia history­
cznych praw Węgier, których fundamentalną podstawą 
tylko to uznawać za prawo, co z porozumienia się kró­
la i sejmu wy padło. Co do pojęcia o jedności państwa 
ogłosił się wręcz jako bezwarunkowy przeciwnik wszel­
kiej centralizacji, biurokracji, w ogóle przeciw wszyst­
kiemu, coby chciało zatrzeć wszelkie narodowe, polity­
czne i religijne różnice, i wszystko podług jednakowego 
kroju urządzić. Wyjmujemy tntaj z mów p. Majlatha w 
wzmocnionej Radzie państwa ustęp następnjący :

„Ahslrakcyjna zasada n a r o d o w o ś c i ,  postawiona 
jako zasada kierownicza w pewnem danem państwie, zło- 
żonem z ludzi różnych jęiyków. sprowadziłaby rozkład 
i rozbicie jego. Austrja, która za granicą jest jedyną p r a ­
w a  h i s t o r y c z n e  go orędowniczką, musi także w spra­
wach wewnętrznych trzymać się prawa historycznego, je- 
żli nie chce popaść w sprzeczność aama z sobą. Do po­
myślnego dla korony 1 narodów rozwoju życia świeże­
go, duchowego, publicznego, potrzeba nieodzownie, 
aby podstawą jego hyly żywotne i n s t y t u c j e  mnni -  
c y p a I n e. Takie instytucje są najlepszą rozsadą życia

publicznego, najpewniejszą wolności osobistej orędowni­
czką , najskuteczniejszą kontrolą administracji finansowej 
i politycznej, a nakoniec najtańszym sposobem admini­
stracji, a tego ostatniego nie można spuszczać z oka w 
naszych czasach materjalnych. (Na to się oie zgadza li­
beralne stronnictwo Węgier; p. r.)

„Co sit rozumie pod prawem historycznem ? Najle­
piej odpowiem na to przykjauem. Zapytajcie we Wę­
grzech, nie już jurystę, nie pierwszego lepszego, skro­
mną mieszczankę z K0vós, albo jakiego gimnazjastę, 
co to jest is taw a.s otrzymacie jednomyślną odpowiedź: 
„Ustawą jest to co nlożą między sobą ukoronowany 
w sposób legalny król i sejm,“

„Na zarznt, jakoby wotum większości (wzmocnionej 
Rady państwa, które sprowadziło upadek pana Bacha; 
p. r.) dążyło do przywrócenia p r z y w i l e j ó w  h i ­
s t o r y c z n y c h ,  odpowiadam, że nie m»sz między 
Węgrami męża stanu, któryby śmiał wracać do starych 
czasów i podawać w wątpliwość prawo powszechnego 
udziału ludsości w sprawach publicznych. *

„Co do pojęcia j e  dn o ś c i  p a ń s t w o w e j ,  powia­
dam . jeżeli pod jednością państwową roznmie się je ­
dnakowość formy zewnętrznych pozorów, ów system 
dowolnego spłaszczania, przymusowego upodobniania, 
ignorowania wszystkiego co prawnie istniało i w dzie­
jach się wyrobiło: to muszę odpowiedzieć, że przeciw 
temu systemowi walczyłem pismem i słowem , biernym 
oporem, a gdzie to było wolno, także jawoem przystą­
pieniem , i systemowi temu nie dam Bię powodować, 
cboćby inne przybrał nazwisko

„Pod względem i n t e r e s ó w  d u c h o w y c h ,  nie 
mysię zapuszczać się na jałowe pole wyrzutów, ani po­
ruszać strun delikatnych, któreby odbrzmiały z pewno­
ścią w Krakowie i Pradze, w Zagrzebia i Peszcie Nigdy 
w żadnym danym utworze państwowym nie może być 
jedność sama sobie celem, ale tylko środkiem do do­
pięcia w y ż s z e g o  c e l u  p a ń s t w o w e g o .  Treścią te­
go wyższego celu państwowego je s t : z a d o w o l e n i e  
w e w n ą t r z ,  s i ł a  na z e w n ą t r z .  Widzimy wszakże 
w AuBtrji fakt, że owe epoki, kiedy historyczno-polity- 
cana indywidualność państw pojedyńczych najbardziej 
byłs uznaną, właściwości prowincjonalne i narodowe naj­
więcej uwzględnione, temi właśnie były epokami, naj­
większego zadowolenia wewnątrz a najpotężniejszej siły 
państwa na zewnątrz.

„Jeżeli się skutkiem potęgi okoliczności okazała ko­
nieczność utworzenia organu wzajemnej łączności, toć 
mamy juścić i wskazaną drogę w tej drodze, którą Bię 
dotychczas wszystkie odbywały zmiany w prawno-polity 
cznych stosunkach Węgier — s to u k ł a d  w d r a d z e  
p r a w o d a w s t w a .  I n t e r e s a  W ę g i e r  a A n s t r j i  s ą  
zn p e ł n i e  te sama (identiscb); byłoby błędem, stawić je  
do siebie w przeciwieństwo, a zadaniem najwyższej mą­
drości stanu jest wzajemne onyeh połączenie i zjedno­
czenie.”

Majlath wystawi! tu program , zupełnie we wszyst­
kich punktach przeciwny programowi p. Schmerlinga, i 
podobno dotychczas od niego w niezem nie odstąpił.

Ostatnie wiadomości.
D zisiaj nie nadeszła  koleje żelazną p o c iła  

w iedeńska. Z apew ne m iędzy W iedniem  i K ra ­
kowem zaszła  ja k a ś  p rzeszkoda, iż pociąg w ie­
deński n ie tu sz ed ł przed  odejściem  krakow ako- 
Iwowskietro. A g d y  przez W iedeń dochodzi nas 
te raz  i poczta z F ra n c ji i W łoch, więe nie m a ­
my listów  i dzienników  z całego Zachodu. T y l­
ko więc z  dzienników  prusk ich  zestaw ić może 
my ostatn ie w iadom ości.

“  W iedeński korespondent do K reuzzlg . sk re ­
śla program  B elcredicgo w n astęp u jący  sposób: 
„Ile można najw iększe  koncesje d la  W ęgier w 
myśl ich starej k o n s ty tu c ji , przeprow adzenie  
koDstytncji lutowej w m yśli federaliśtycznej, ile 
można ja k  n a jw ięk sza  autonom ia pojedyńczych 
kró lestw  i k ra jów , przeniesienie wielu spraw  
adm in istracy jnych  na  autonom iczne w ładze k ra ­
jow e, ulżenie budżetu przez uproszczenie admi 
n istrac ji i zdziesią tkow anie arm ii u rz ę d n ik ó w /

Z F lorencji 24. czerw ca p iszą  do Kóln.Ztg.-. 
„Y egezzi .aani nw iadam ia o rozbiciu się jeg o  u- 
k ładów , dodając, że porzucić trzeba  w szelką n a ­
d l e j ę  naw et cząstkow ego porozum ienia. N ikt tu 
mc w ątp i, ja k  to wam  k ilkakro tn ie  pisałem , że 
*w rot ten w Rzym ie i n ieudanie się misji Ve-

gezzego p rzyp isać głównie należy w pływ ow i 
Austrji. W yjaśnieniu przez K6ln. Z tg ,  podane, 
okazn ją  cię zupełnie praw dziw em u Osoby m j 
gące w iedzieć co się dzieje w otoczeniu O jca 
świętego, zap ew n ia ją , że dwór w iedeński dał do 
zrozum ienia w Rzym ie, że w razie po jednania  
W łoch z Rzymem, n iepodobna będzie nada! Au- 
strji ochraniać p raw a  p ap ieża ."

Augsb. Allg. Z tg . donosi: „Ojciec św. ia  
m ianow ał m onsignoraB allerim  p a trja reh ą  in pai 
tibus, czem zadosyćuczyniono życzeniu W iktora 
Em anuela, ażeby Ballerini nie w raca ł na arcy- 
b iskunstw o Medjolann.
a Movimenlo donosi, że \  egezzi i jeg o  sekre 
ta rz  M anrizzio po posłuchaniu u p ap ieża  z Rzy 
mu w yjechali z „pozdrowieniam i O jca św . dla 
k ró la  W ik to ra  Em acnela." Z resztą  na leży  d o ­
nieść, że p. S a itig e s , który na trzym iesięczny  
urlop d la  poratow ania  zdrowia w yjeżdża, m iał 
d łuższą and jenc ję  u papieża*, w ątpią ta s ie ,  czy 
p. S artig es  do Rzym u powróci.

Z F lo rencji zap rzecza ją  dzienniki pogłoskom
0 zm ianach w m inisterstw ie, a zdaje s ię , ja k o ­
by rząd  zam ierzał w najbliższym  czasie ogłosić 
m em orjał o rokow aniach  z Rzym em .

N ajśw ieższe dotiiemitaia z Paryże przyno­
szą w ażną wiadom ość, że w szystk ie m unicypal­
ne rady we F ran c ji rozw iązane będą, a  nowe 
w ybory ustanow ione na 22. sierpnia. Doniosłości 
tego rozporządzenia trudno dziś przew idzieć, bo 
w ydano je  całkiem  niespodzianie. W praw dzie 
m ów i odoośny dekre t m in istra  sp raw  w ew nętrz­
nych, że idzie tylko o spraw y czysto m iejsco­
we, je d n a k  nio m ożna w ątp ić  i o politycznem  
znaczeniu tego rozporządzenia. My tłum aczym y 
sobie to tem, że rząd  szuka now ego oparcia  w 
spraw ach  so-ja lnych  i gm innych, bo go dofych 
czasow e podczas w yborów  pi litycznych na  n ie­
których m ie j^ a c h  zaw iodło. — Podlng la France
1 awi książą N«poleoo, o k tórego odjeździe  z 
F rńucji dzienniki ju ż  od kilku dni doniosły, j e ­
szcze zawuze na zamku w Mcndon. Nie nda się 
także, podlng tw ierdzenia tegoż dziennika, do 
Szw ajcarji, ty lko do H avru, gdzie zam ierza b a ­
wić cztery  tygodnie, a potem  zw iedzić w ybrze­
ża B retanii. D ip itro  później przeniesie się do 
Prangins na dłuższy p o b jt.

Pow tórne klęski rząd u  franeuzkiego przy  
w yburach  w yraźnie okazują, że liberalna opo­
zy c ja  nic je s t  orgauem  nieznacznej frakcji, ani 
też frakcji potępienia godnej. Pow szechną u w a­
gę zwrócił na się w ybór p an a  Girod Pouzol na 
posła w Poy de-Dom c D epartem ent w miejsce 
zm arłego księcia  Morny. W ybór ten tem bar- 
dziej p rzem aw ia za usposobieniem  panujr.ce.nj 
te raz  we F ran c ji, gdyż rząd  w szyslk ie  poruszał 
sp iężyny ; ażeby  przeprow adzić  w ybór sw ego 
k an d y d a ta  w departam encie, k tó ry  ta k  długo 
reprezentow ał książę de Morny, ta k  blisko tronu 
sto jący, i w którym  on p raw ie jednogłośn ie  o- 
b ranym  został, bo 21.421 głosam i. K a u iy d a tu  
opozycji przed w yboram i okrzyczano p a  pół- 
urzędow ych dziennikach ja k o  w roga cesarstw a, 
mnsiało więc to  być bardzo  przykrem  dla p ro ­
tek torów  k an d y d a ta  rządow ego, gdy  w na jw ier­
niejszym  departam encie  zm arłego księcia w y ­
brano „osobistego w roga cesarstw a."

P a r y ż  d. 29.  c z e r w c a .  Monitor zam ie­
szcza d ek re t rozw iązu jący  rad y  m unicypalne; 
nowe w ybory rozpisano na d. 22. lipca. W o- 
hóluiku pow iada Luvalette , ze ty lko zachodzą 
tu  k w cstje  m iejscow e i poleca, żeby w yborcy 
otw arcie się w yrazili i nie pozwolili n ieroztro­
pnym  l udz om skrzyw iać charak te ru  w yborów  
przez nadanie  im ch arak te ru  politycznego.

B r u k s e l a  d.  29. c z e r w c u .  Izba posłów 
p rzy ję ła  dzisiaj 119 głosam i przeciw  25 ustaw ę 
o cudzoziem cach, i odrzuciła  w szelkie popraw ki 
z w yjątkiem  dwóch, z k tórych jed u a  żąda, aże ­
by rozkaz  w ydalen ia  w ydaw ano ty lko za uchw a­
łą  m inistrów . i

M a d r y t  d. 29. c z e r w c a. Z apew niają, 
to O lozaga nda się do Włoch ja k o  nadzw yczaj­
ny poseł p rzy  królu włoskim.

Gospodarstwo, przemysf 
i handel.
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di» nich opinia w handlu zbożowym, u tó rt 
nastała przed tygodniem^ obiccuje potrwać 
• i  do żniw, których wynik może ją  nawet 
leszcze polepszy- Mam pod ręką siczegó- 
{owe sprawozdania * Hamburga, Szczucina 
; Berlina o przyczynach nagłej ruchliwości 

handlu zboiowym na tamtejszych targo­
wicach. W Anglii obliczono się, że żniwo 
nszenicy krajowej nie będzie wystarczające,
i wysłan 0  do portów nadbałtyckich pole-
cenia do znacznych zakupów. W Niemczech 
zaś samych napływ publiczności _ wiejskiej 
do miast większych z powodu licznych o 
tej porze, jarmarków na wełnę, nadarzył 
sposobność handlarzom i spekulantom szcze­
gółowego rozpytania s ię  o stanie zbóż po 
polach, i zrobiono nadspodziewanie odkry­
c ie , że żniwa, rozpocząć się mające za 2 
tygodnie, nie rokują_ bynajmniej takich na­
dziei i takiej obfitości zbioru, na jaką li­
czono po nieustannych, tendencyjnie dla
sp ek u lacji dobrych  sp ra w ozd an iach , j  t0
sprawiło naglei wielki niepokój pomiędzy 
handlarzami, którzy z gorączkowym niemal 
zapałem rzucili się do zakupów. Pomimo 
tej malej reakcji, o której wspominam na 
początku, panuje ciągle wibraCj'a wielka, i 
dlatego wypada koniecznie; śledzić każdy 
choćby najmniejszy objaw.

Zbiór r z e p a k u  na Węgrzech ju t nkoń- 
czony wypadł co do ilości nad wszelkie spo­
dziewanie licho. Jakość jednak chwalą so­
bie powazechuie. Nowego ziarns pojawia

się jeszcze bardzo mało na targach. P ro­
ducenci trzymają się drogo w cenach, a ku­
pcy mało tylko z tej przyczyny robią inte­
resów. Dziś notowano w Peszcie nowy rze­
pak po 61/ , —6 ’/ , ,  banacki po 6 zł. za mie- 
rzycę. O lej rz e p a k o w y  wszakże pomimo 
niedoborów rzepaku nie ma wziętości. Spe­
kulanci biorą się doń nader ostrożnie z o- 
bawy S tra t, przewąchują bowiem wielką 
konkurencję ze strony nafty. Cena z ręki 
i na dostawę jesienną trzyma się jednak na 
38 zł. za cetnar.

O kow ita od czasu jak raporta zagra­
niczne pomyślniej opiewają, nabrała lepsze­
go mniemania, na co wpłynęła niezawodnie 
i ta okoliOzność, że coraz więcej gorzelni 
jest na schyłku kampanii. Dowozy są cią­
gle nader Skąpe, i z wielką biedą tylko wy­
starczają na chwilową potrzebę. W razie 
większego popytu ceny niewątpliwie pod­
skoczyłyby w g6 rę. Galicyjskiego wyrobu 
brak zupełny. Innemi latami wodził on rej 
"a tntejszej targowicy. Tego roku w sku- 
k„„„I| ,eP?myślnych stosunków kraju, nie po- 
i,™ ; b„s,l?„U8 wet. Dziś notowano zbożów-
stawe ai^r ę 43'/.  < melasę 24J/„  na do- . sierp, wsześ. 451/ ,  za gradns.

Na d ^ t t i t » gaUc-v i8ka zyskuje na wzięciu.
no" dz?4 p ? l 8^ y zzf n!u bstopadzlę dąwa-
le nie przystawali. h Za Ctr- ale właśclc16'

eenie°-ł<za wyrób Prod.ni<isl SIę COBO.W.C* - 
angielski 2 5 *  ^

wyrób krV:“ ,”a‘ cokolwiek w 
ski 25*

W iad om ość o se k w e3^  m ajoratu  E .
sterhazego potwierdził, się W [ . ,
wyciągnionych zwtanowiocs a ^dopóki stan 
majątku księcia Pawła nie będzie urpa ,i0- 

J* Długi ordynacji
w, dochód roczny 1,700.000 zh

1 ua Bara-

wany. 
milionów,

K raków  27. czerwca. Dowóz 
nie (granicy królestwa Polskiego) był sfcu. 
py. Pszenicy prawie nie, tylko żyto i owies 
i nieco jęczmienia. Ceny pszenicy mało co 
się podniosły, żyta znacznie,, jęczmienia i 
owsa otrzymały sie dawne. Zyto płacono 
I81/ , ,  19% do 20 złp,; za bardzo dorodne i

suche 20% do 21‘A  zip. Pszenicę średnią 
24, 25 i 26 zip. Prirny i pośledniejszej wcale 
nie było. W ogóle mało ożywiony Dyl han­
del nadgraniczny mianowicie z t3j przyczy­
ny, że wyczekując rychłej zmiany taryfy 
celnej, nie dowożą jnż Od dwóch tygodni 
pszenicy. Knpcy nawet, którzy dgwniej już 
zapłacili towar, nie chcą go teraz jeszcze od­
bierać. Dotąd cło wchudowe wynosi od ce- 
tnara pszenicy 31% centów, „ od 4 ta 23 
centy, projekt, nowej taryfy oznacza cło od 
każdego gatunku zboża 15 centów za ce­
tnar, rozeszła się wieść między kupcami, 
że nawet do 7% centów ma być zreduko­
wane, a za to transitowy handel przez K ra­
ków skasowany. W Krakowie z tejże nie­
pewności i wyczekiwania handel transitowy 
pszenicą ustał. Ns miejscowe spożycie pła­
cono w drobnych partjach białą z królestwa 
Polskiego po 7.25—7.40, zal72 fontów, czer­
woną galicyjską, której był0 bardzo mało i 
w lichym gatunku po 6.50—6.75 ZŁ 172 fun- 
ty; Zyto znaczny miało odbyt i płacono na 
miarę 4.80, 4.90 i 5 zl-\, przy końcu targu 
nawet nad 5 zlr. za korzec, n ,  wagę zaś 
za 161 funtów 5.25 do 5.50. jęczmień do­
wieziony z Królestwa żądano 4  4 .25 , gie
kupców nań nie było. Owies bez opłaty na 
rogatce 2.90 do 3.15 za cetnar wiedeński.

W iedeń  23. czerwca. (T n rg n a  w a ły .)  
Na nuszym przedwczorajszym targn było 
1-986 wołów węgierskich, 1-200 galic , 355 
krajowych. Z tych sprzedano ns potrzebę 
miejscową 1293 sztok, na prowincję 1236 
sztuk, po za obrębem targu j  sztukę i p ła­
cono za 1 sztukę ważącą od 480 do 700 fot. 
ICO zlr. d0  157 zlr. za cetnar 22  złr. do 24 
złr. 60 centów.

w. Lwowie z ptacgcja na sssystenta kasy"
472 złr,,

O bw ieszczen ia . Lwowskie namiestni­
ctwo podaje termin do złożenia egzaminu 
rządowego na gospodarzy leśnych, tudzież 
na nadzorców i pomocników technicznych 
lasowych najdalej do końca lipca 1365 r.

L ic y ta c ja . Na dzierżawę trzechletnią 
miejskiej propinacji w Mikołajowie. Cena 
wywoławcza 6690 złr. wadjtim 10%.

E d y k ta  Lwowski sąd krajowy wzywa 
posiadaczy obligacyj wsehodnio-gal. za do­
starczanie natnraliów 4’/ ,  w snmle 178 złr, 
nn imię poddanych wsi Micow i Misiów, dro­
giej 2% w sumie 87 złr. na imię gminy 
Głębokiej, obwodn jasielskiego, do złożenia
takowych w terminie jednego roku, 6 tygo­
dni i 3 dni pod karą umorzenia.

Z a p ro to k o ło w a n o  w sądzie krajowo- 
handlowym firmę młyna parowego we Lwo-‘ 
wie „Jozef Thom i syn.”

Część urzędowa.
Konkurs. Gal. dyrekcja poczty na po­

sadę ekspedytora w Kamionce Strnmiłowej 
z pensją 120 złr. i dodatkami, kaucja 200 
złr. — Lwowska krajowa finansowa dyrek

P rz y jec h a li do L w ow a d. 28. I 29 
czerw ca. Pp. Br. Czechowicz Piotr z Glin- 
ny, Gątkiewicz Michał z Kutysk, Niezabi- 
to w s k i  Włodz. z Uherzec, S tourz8 Wiktor 
,  Bukowiny Zabielski Ignacy z Łużniowa_ 
Teinsmuin Wiktor z Brzeżan, Kroins Fmil 
,  Wrocławia, Wierzbicki J ÓZef z Tok g “  
towski Leon z  Jaćmierza, Łodyńaki Stan. z 
Naborzec, Swierzawski Aleks. z Szczepia- 
tyna, .Urbański Rudolf z Dobrosina, Czaj­
k o w s k i  Hip. z Bóbrki, Truskolawski Henr. 
z Jasionowa. Karewicz Wład. z Zawadki. 
S z u m a ń s k i  E ust. 1  Kurowic. Zbrożek Kaz. 
z W ierzbiąźa.

W y jech a li ze L w ow a d. 28. i 2 9 .
czerw ca . P ,,.  Br- Wilcze!l d j  SamoUęsk,
br. Hinkeldey K. do do Rzeszowa, Dom- 
giewiez A ntoni do Bazaru, Gros Pi«tr do 
Koniuszek, Croisse Ludw. do Koazelowa, 
Rosnowski Franciszek do Tartakowi, io ro - 
siewicz Emil do Zastawca, Topotaicki Fran- 

, ciszek do Kr aktywa, br, Badeni VVł. do Su-

cborowa, br. B orkow ski S tan . do  U hry n o  
wa dolnego, hr. Komar Aleks, do Moskwy, 
Mauguy Alb. do Moskwy, hr. Kicki Kaj. do 
Moskwy, hr. P o n ińsk i Leon do Grzymalo- 
w a, br. piium snn Ant do Złoc/.ow*. Krcis 
Emil do W rocław ia . Cywiński M. do Tela- 
cz*. Gstkiewirz Mich. do Kutysk, Komar- 
uicki E do Stanisławowa, Komarnic-i B. 
do Sasowa, Obertyński Kaz. do Udnown, 
Koszkowsk' Ant. do Brykonia, Romański

R, ^ em?1£7'y il,®e> Szymonowicz Józef 
do Błażowa Wierzbicki Józef do Tok, VTik 
tor Jak. do Snikowej woli.

<r«r» *  .
t  dnia 30  czerwo#

Oblłg, dtugn p a d t . e *  u w ui. e  
PutyosłHi nar. i * *  t»V, za ltkJ gi* m *
Loay t  r.  ................................
Akcjo banku naród. *» W ki gt.
Akojo Towarrystw* kred. nu vhJ > gt. 
Londyn 10 funt. ł itarlingńw . .
Dukaty um rsalA  • • • ■
Sr#bro ** h »  tir . w «...................

W .

ałr.c:
690Ó 
74 00 
•0 55 

7 9 8 -  
i77 70 
B;8  85 

5 50 
i! 618

Kura |W»Waki.
x duł* 30. ezerwoa

D ukat holenderski . », t 
Dukat cesarski . . , ,
M o s k i e w s k i  półitupętjai 
M o s k i e w s k i  rubol srebrny .
M o s k i e w s k i  rubel papierowy 
pruski talar kur. .
Gnlic. ljsty zast. w, a.
Galie, listy  Łast. m. k .,  ó 
Gahcyj, oblig. indem. .* ?  ? 
P o ż y c zk a  narodowa 
Akcje kolei teL gsi-

Żądni ą

zł. Int.
" 7  20

5 22 
8 91 
1:7 2 
l 46 
t 62 

69 33
72 71
73 25
74 70 

„198 50



.£ 9 8 1 »9ę

GAZETA inaRODOWA z  dnia 1. czerwca 1865.

KONSTANTY iskiekski
we Lwowie przy ulicy Halickiej 1. 244 -

otrzymał transport angielskich 
S ierp ó w , k o s  I rzezaków ,

Ltóiu po cenach  n a jta ń sz y c h  poleca.
695 2 - 6

Ogłoszenie.
Poczuwamy się do obowiązku, jafcowspół- 

ziemianie publicznie oświadczyć, że ziomko­
wie nasi będąc ciągle oszukiwani przez swyob 
propinatorów i ajentów, nie mogą od nawy- 
kuień odstąpić, i jako artykuł wiary mają 
obowiązek robić sprzedaż wołów przez fa­
ktorów-. Kiedy od lat kilku p. Jakób Kr*y- 
sz ofowicz. mieszkający w W iednin, człowiek 
sumienny, szczery, chętny, nie wymagający 
remuneracji wyższej, jak to biorą innowiercy, 
taką sprzedażą wołów się zajmuje; dia tego 
podp-sani mając od Jat kilkn znim stosunek, 
dziękują mu publicznie za jego usrugi i po- 
lecsją go ziomkom swym jako prawego, 
szczerego ajenta w Wiedniu. 681 8—3 

S e w e ry n  O s ta sz e w s k i, N apo leon  
H arib o rsk i. A ntoni J a n o c h a , K. 

K rasnopo lsk i.
.

W ieś w  obwodzie Brze-
■ / f l ń s k i r ł l  mila od Przemyśl-n poiożo- d d H o n i l i l  na, składająca się z karczmy, 
młyna ze stawkiem. 534 murg.'lasu, gdzie 
do 10.800 dębów, 83 p  sianożęci, 160 m 
roli, 3 7 , m.'ogrodów, 16 m. pastwisk, jest 
do sprzedania, przy giuneio pozostaje 12.931 
złr. 31 kr. w. a. Bliższa wiadomość n W go 
adwokata krajowego Abdona Mijakowskiego 
w Złoczowie. 661 3—3

W Złoczowie
jest H A N D EL KORZENNY
w połączeniu z g a la n te ry jn y m
i  ©li-latlem W in krajowych i zagra­
nicznych z powodu wieku i braku zdrowia 

właściciela z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższą wiadomość udziela V. G offw ald  

w  Z ło czo w ie . 683 5—5

R u r k i  p rz e c iw  a s tm ie  a p te k a r z a

L e y a s s e u r
leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
astmy. — Dostać możns w Ps yżu u wyna­
lazcy na niioy de la Monnaie 19, we Lwo­
wie w aptece Z yg. H nkora dawniej To-
manka. Jena 2 z łr .  w . a. 360„01—«

«-C Wff*r* Jest to ni0oce-v r . O  * t-lT c  niony środek pro-
V  aty ‘ i ani’ h ni0'O0  zawodny przeciw

CŁ. r o ta m iB  n f l lł ln n innJaporc*yv  
Mym zatw ar- 
dzeniom , żółci, 
zam ulenia ża  
lądka , zap a le­
nia kUzek bo­
leściom  żołąd­
ka , wyrzutom  
naskórnym.ren- 
mntyzm om , po­
dagrze, brako­
w i regularno 
śc i m iesięcznej- 

«  w ieko krytycznego pi zejścia i w o  
go le przeciw  w szelk im  słabościom  z 
nieczystości krw i i zcpsntych humorów , 
pochodzącym . W tych ostatnich Słabo­
ściach są one szczególniej zalecane. Dostać 
można w Warszawie u pp. Galla i Mrozo­
wskiego, i w aptekach w Wilnie p. Chrości- 
ckiego, we Lwowie u HUKEHA i A. BER- 
LENEKA dawniej Lanerego a w Krakwie p. 
Brunona Miczyóskiego. 526 11—0

Cena: 1 złr. 25 c., duże pudełko 2 złr. 20 
cent, za opakowanie 10 centów.

BOBAWITZA
Ekstrakt z ziół lekarskich,
sporządzony z 16 najsilniejszych ziół 
i korzonków ro sn ąc y ch  nu s ty ry j­
sk ich  w y so k ic h  A lpach  w  Spi 

ta lu  a p o dnóża  Semeringu.
Długoletnio wypróbowany środek 

lekarski przy chronicznych słabościach 
płacowych, niedokrwistościach, zafie- 
gmieniach, poleca się osobliwie cier­
piącej ludzkości. — Cena flaszki 1 złr. 
5u cnt. 572 e - \ 2

Główny skład: 8 p ila l ani Sem c 
r in g .. We Lwowie dostać można u 
p /A  t>. UL K E K  A aptekarza pod 
srenmym wriem, i we wszystkich wię­
kszych aptekach monarchii.

jlw ó r  z Tranu W ielorjbifgo
( E s t r a d  de Foie de Mome)

r c r t n P f l  W & n v  n i / O T  _  I f n i r n n o  n n t . i . .

kj u u idgu ;— -r - uu óafiyma, pr©<
aejame pofcwi6[*“zonft przez paryzką aka* 
nią madyczną i Radę lebsroką w Peters- 
rgu je  kształt gałeczek, z których każda 
tępura dwie łyżki stołowe najprzedniej- 

r n" 637 2—18

POUDRESROGE
dostatecznie jest rozpuścić ten proszek w 
butelce wody, aby otrzymać wybornego sma­
ku lemoniadę czyszczącą o pięćdziesięciu gra­
mach cytrynianu magnezji. Limoniads ta 
potwierdzona przez paryzką akademię medy­
czną czyści tak dobrze jak woda Sedlitzka.

Znaiduie się wo Lwowie u ZYGMUN 
TA RUKERA apt. pod Srebrnym orłem, w 
Warszawie w składach materjałów aptecznych 
ip. Galla i Mrozowskiego, i w aptekach pp. 
Chroscickiego w Wilnie, Brunona Miczy ós kie­
go w Krakowie.

Cena 1 złr. 80 centów, z opakowaniem 
2 złr. w. a. 529 1—t

FOSFORAN ZELAZA
P. LERAS DOKTOR* UMIEJĘTNOŚCI

Nie ma śro jka żelezistego tak starannie 
i dokładnie przygotowanego jak Fosforan 
Żelaza w płynie p, L eras, doktora umieję­
tności w Paryżu. Dla tego to najsławniejsi 
lekarze na całej kuli ziemskiej przyjęli ten 
środek, jako niemaiący sobie równego prze- 
oit» j | edn ĉy- lim fatyzm ow l, cierpieniom  
żołądka, trndnemn traw ienia w  w ieka  
krytycznego przejścia a kobiet, b rako­
w i m iesięcznej regularności, nplawom  
i m toluciuu  pow rotow i do zd row ia , 
gorączkom  złośliw ym i ubytkowi krwi. 
Produkt ten farmaoentyozny leczy bardzo 
prędko wszystkie powyższe choroby; skute­
czność jego sprawdzona w szpitalach, uzna­
ną również została przez towarzystwa i aka­
demie lekarskie jako środek zachowawczy 
przeciw chorobom  1 epidem icznym  i w  
ogóle otrzym ujący zd row ie w  norm al­
nym  stanie. Jest to jedyny preparat żele- 
zisty, który znieść może najdelikatniejszy 
żołądek; nie sprawia on nigdy zatwardzenia 
i nie czerni ust ani zębów

Dostcć można w e L w ow ie w  aptece  
ZYGMUNTA RUKERA 518 18-21

DEYALLET
Pigułki te, potwierdzone przez paryzką aka

Elegancki, kryty, od najlepszego 
majstra pochodzący

W iedeński Faeton
687 jest bardzo tanio do nabycia. 2—6 

Bliższa w iadom ość  w  handlu
J . H. Bnithia we Lwowie.

prs
demię medyczną, są środkiem niezawodnym, 
powszechnie używanym we Francji prze 
ciw_ bladości cery, nplaw om  i osłabieniu  
ogó ln em u , szczególn ie j u kobiet. Piguł­
ki te nie psują i nie szkodzą zębom jak wie- 
te innych żelazistych preparatów. Na etyfcie- 
lach dołączonych do flakonów wymagać na- 
Ipży podpisu: V allet. 535 1—?

Cena: 1 złr. 50 kr., za opakowanie 20 kr 
Dostać można w Warszawie w składzie 

materjałów aptecznych pp. Galla i Mrozo­
wskiego, i w aptekach pp. Chrościckiego w 
p iln ie , RUCKERA we L w o w i e  i Bruno- 
- Miczyóskiego w Krakowie.

PASTYLKI
przez Gelis & Coutć 

p rzez  c e sa rsk ą  A kadem ię m e d y ­
czną  uznane.

Pastylki te uzyskały uznanie Aka­
demii v skutek Jicznycn i przekony- 
wającyjh doświadczeń, przedsiębranych 
przez komisję, złożoną z panów profe­
sorów Bouillaud, Fouąuier i Paily, któ­
rzy sklteezncść i przeważność tych pa­
stylek nad wszystkie inne podoune 
wyroby potwierdzili. Nowe fakta, do 
któryek policzyć moż-a doświadczenia 
czynione przez patiów Klaudiusza Ber­
nard (zlnstytutu).Bareswik, L Lemaire 
i innych, jeszcze bardziej przekonały o 
korzyściach pastylek przez Gelis et 
Coufó, które najkorzystniej używają 
się pvzeciw bladaczce (ohlorose), bia­
łym uplawom, do wzmocnienia słabo­
witych ciałotworów, w słabościach ko­
biecych i t .  p.

G łów ny sk ła d : w e L w ow ie w 
aptece A. R E U L IN E R A , w Wie­
dniu a Dr. J .  Girtlera, Frei.ing 137, 
w  P a ry ża  L abe lonyc  e,t < ó m p  , 
i9 rua Buarbon Villeoeave, w  K ra ­
kow ie p. W ik to r  R ed y k  aptekarz.

' Cena w iększe j p aczk i 2 z i i '.  20 
cn t.. m n ie jsze j i  z tr . 20 cnt.

579 3 - 1 8

Realność w Przemyśla­
n i )  P h  P0 j składająca się z domu
llc lE U  murowanego o 4 pokojach, budyn­
ków gospodarczych, tudzież z dwóch ogrodów, 
polem pod 10 korcy zboża zasiewu, jest do 
sprzedania. Bliższa wiadomość w miejscu 
obok urzędu powiatowego. 656 3—3

A . M f i l i i  f ty n o w to
zawiadamiają nimejszem Szanowną publiczność, iż 

podczas tegorocznego jarm arku
w  U Ł Ś S Z K O W C I C H

p o d  1. 3 3 , m  i - i
nietyljio hurtow nie, jak dawniej przez 30 lat towary sprzeda­

wać będą, ale  także częśc iow o .

' H O IU FAfY S T I L L E R
kupiec ze Lwowa

ma zaszczyt oznajmić szanownej P. T . publiczności, że będzie tego roku

na jarm arkach w
li ł  as z k o w c a c h ,  C z e r n i  o w c a c h  i T a r n o p o l  u,

i chcąc rgraniczyć swój handel li tylko na towarach galanteryjnych i norembergskich,
ogłasza 700 2—3

znpetną w yprzedaż
a B K i C O T A k .  ■  U n u N M

po cenach fabrycznych.

BRACIA W A B M Y
ze Lwowa

udali sie n a  c z a s  j a r m a r k u

d o  I I Ł A S Z K  O W I E C
i polecają W y so k ie j Szlach cie  i Szanow nej publiczności

swój dobrze zaopatrzony
Skład towarów modnych, płóciennych, jedwabnych,

konfekcyj i cerkiewnych,
k tó r e  d la  w ię k s z e j  s p rz e d a ż y  po  n a ju m ia r k o w a u s z y c h  c e n a c h  

s p r z e d a w a ć  b ę d ą  702 1 —2

|® T  P ra k ty czn e  w y n a la zk i!
O rygi na Inn P as ta  P o m p ad o n r. — Słynna Pompadonr na 

dworzt, Ludwika XI. posiadała sekretny sposób, za pomocą któi^go 
utrzymać zdołała powaby młodości, to jest świeżą piękność i gładkość 
skóry aż do późnego wieku Recepta n* ton sposób dostała się pó­
źniej w ręce wyższej szlacheckiej familii, której piękność^ płci jeszcze 
lo dziś dnia ogólnie hyws podziwiana. Doktorowi R ix  udało się 

później przyjść w posiadanie tej recepty — trzymanej dotąd w naj 
większym sekrecie, — ażeby ją  przystępną uczynić oałemu świata;

 -----   skuteczność tej nic-przewyższońej pasty do twarzy wypadła nad
wszelkie spodziawanie, jak to dowodzą wielostronne zaświadczenia, które na każde 
żądanie przejrzane być mogą. — Jedyny środek do prędkiego zgubienia wszelkich 
wyrzutów na twarzy, piegów* i plam.

S ło ik  z  in s tru k c ją  użycia i z łr .  JO cni
rozejdzie, lecz oraz do spajania rozui»itycL 
przedmiotów, n. p. drzewa z metalami; 
szkła z porcelaną, tak że oba przedmioty 
staną się jakby jtdnem ciałem. — Paczka 
tego* w każdym domu niezbędnego środ­
ka, tylko 10 cnt.

N ajw . p a te n to w a n a  tru c izn a  
do gubien ia w sze lk ic h  m yszy , sz cz u ­
rów  i k re tó w . Sprzedaż z gwaraneją. 
Wielka puszka blaszana 1 złr. w. a.

H Ł -  Najlci>8zym środkiem do utrzy­
mania świeżości włosów i do farbowania 
włosów jasnych lub siwych na ciemno, 
jest o le je k  o rze c h o w y ; wszelnie che­
miczne preparata są szkodliwe. Pozwa­
lam sobie przeto oznajmić niniejszem sza­
nownej Publiczności, że utrzymuje obfity 
Skład niefałszowanego świeżego o l e j k u  
o r z e c h o w e g o ,  podwójnie rafinowa­
nego. — Flakon mały 25 cnt., wielki 
45 cnt.

MdL- R a d y k a ln y  s ro a c k  do zgub ie­
nia n agn io tków  Dez śladu najdalej w 
8miu dniach. Ten nowo wynaleziony śro­
dek przewyższa wszystkie dotąd znana i 
Sprzedaje się za gwarancją. — Pudełko z 
instrukcją użycia 40 cut.

j j f c ,  Ces. król uprzywilej. E te r  ttu - 
s ty  feaponln gubi w kilka sekundach 
wszelkie plamy na krżd m gatunku ma- 
terji bez wyjątku. Nowy ten preparat 
przewyższa swą skutecznością wszelkie 
podobno wyroby, gdyż nie zmienia naj­
delikatniejszych kolorów, wysycha na- 
tycbmiast i nie pozostawia odoru. — FJa 
fcon z instrukcją użycia 40 cnt.

ł # -  P raw d z iw e  p rz e z ro c z y s te  
M ydło g ly c e ry n o w e  z najprzyjemniej­
szym zapachem — 1 sztuka średnia 15 
cnt ^w ielka sztnka 25 cnt.oiz 7—za **«» , »i.« i i

P ió ra  z reg u la to re m  do zestó- 
sowania dla każdej ręki i do każdego 
papieru, tek że tego samego pióra można 
używać do najpiękniejszego kaligraficzne­
go pisania i do najgrubszego. — 12 sztuk 
25 cnt.

A ngielsk i Ink ns sk ó ry  do na­
dania każdej skórze pierwotnej gibkośoi 
i do lakierowania skóry. — Flaszka mała 
25 cnt., większa 45 cnt.

m :  P o litu ra  do m ebli sa lonow ych , 
którą każdy stary przedmiot drewniany 
moża być jak najpiękniej politurowany. 
Flaszka mała 25 cnt , wielka 45 cnt. — 
Obydwa te  laki powinny być w każdym 
domu niezbędne.

y y  U n iw ersa ln y  p ro sze k  do c z y ­
szczen ia , którym każdy metal: rłoto. 
srebro, bionz, bakfon, stal i miedź można 
jak najpiękniej wyczyścić i wypolerować. 
Pudełko 20 cnt.

g a p  A m ery k ań sk ie  p a ten to w an e  
zam ki b ezp ieczn e , z weksyrem. zupeł­
nie pewne przeciw włamaniu się. — 1 
sztuka 99 cnt.

g a f  Ś w ieży  p ersk i P ro szek  na o 
w ady , do prędkiego i pewnego wygu­
bienia, wszelkich dokuozliwycb owadów. 
Flakonik mały 20cnt , dwa razy tak wiel­
ki 40 cnt.

SjSŁ- E le k try c z n e  szczo teczk i do 
zębów , któremi bez pasty do zębów lub 
jakieb innych proszsów. (tylko czystą 
wodą) można zęby utrzymać czyste, białe, 
bez odoru zdrowe. Dla uzyskania zna­
czniejszego odbytu, ustanowiona cena je­
dnej szczoteczki tylko na 70 cnt,

T&Sk, P a ry z k i k it n n iw ersa ln y , nie- 
tylko do spajania szkła, porce any, ka­
mieni, morskiej pieńki, drzewa tak silu:e,

w tem samem miejscu nigdy nie

Dla jeżdżących konno 
i podróżujących

N A D E R  W A Ż N E !
Pod gwsraneją za nowe i dobrze wyrabiane towary, 1 siodło po 10 złr , 1 siodło

ze skóry świńskiej po 3 2 złr., 1 siodło angielskie w dobrym gatunku tpo złr. 14, 16, 18, 
20, 22 do 25; musziuki po 5 złr.; 1 siodło z posbskami. strzemionami i popręgą i a u -  
sztukiem kosztuje 22 złr.; 1 siodło damskie po złr. 30 i 40, psrę popręgów 1 złr. 5Q cnt., 
2 złr. i 2 złr. 50 cnt. S t a r e  s io d ła  k u p u je  i w y m ie n ia .  Knferek ręczny y 3.50. 
4, 5 i 6 złr ; kufer średniej wielkości po 5 złi ■ do 10; wielki skórz. kufer od 12 do 24 zr

^  K U F E R K I  D A M S K I E .  M
Zacząwszy od 8 złr. aż do największych po 16 złr., torebki ręczne i podróżne od 1 złr. do 10 
Zamówienia na prowincję tylko za przekazem pocztowym. Jedynie nabyć można: S tad t, 
A d lergnssc Yr. 14, g ćg en iih e r n e r  F c rd in u n d sb ru ck e . 599 6—12.

H erm ann W aizner.

że się
Komisy wszelkiego rodzaja przyjmują i uskuteczniają się jak najtaniej.

Pierwszy austr. interes komisyjny A. FR SED 4I ANN w  W iedn iu . Praterstrasse Nr. 26

t I I e i s z  o z i ę b ł o
p r z y b ę d ę  na tegoroczny ja rm ark  do U la s z k o w ie c  z wielkim zapasem  świeżo 

sprowadzonych tow arów , ja k o  t o :

Płócien i bielizny stołowej, 
m ą te r y j  w e łn ia n y c h  i je d w a b n y  cli

Płaszczów damskich i zarzuleh,
i w y s p r z e d a w a ć  ta k o w e  będzie po 693 2—3

n ad zw yczaj zn iżon ych  cenach.
Przytern będzie miał w kom isie s t ł a d  złotych TZepzy, jako  to :

Broche, Branzolet}. Kulczy, Sygnety i t. d. i t. d.

A S Y S B A C J !  E A S 0 I J " w o
Filii c. k. uprzywilejowanego austriackiego Zakładu, kredyto­

wego dla handlu i przemysłu we Lwowie.
Filia c. k. uprzywil. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od 

9 . do 121/, przed południem od 3. do 5. popołudniu pieniądze za asygnaąjam ) k asow em i, które procent przynoszą, na imię 
lub na zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie, lecz także w Wiedniu, Bernie, Peszcie, Pra­
dze i Tryeśoie wypowiedzialne i wypłacalne są, i wystawiają się w kategorjach po

^ ł& s^ złr . 100, złr. 5 0 0 , złr. 1000.
Procent wynosi: od agygnacyj płatnych na okaa ( S i c h t ) ...................................................   , 4 od sta

„ „ za dw ndniow em  w ypow iedzen iem  . . 4 1/, „
w n  n  o ś m l p  „  w . 5  Yi

Asygnacje kasowe Zakładu centralnego w  W iedniu, tudzież Z akładów  filialnych w  B ern ie , P eszc ie , P radze
i T ryeście , wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki k a sa  F ilii L w ow sk ie j w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we 
dwa dni po uczynionem tu zameldowaniu i za strąceniem V, od tysiąca prowizji.

Zakład nie ręczy za rzetelność girów. 
Blższych wiadomości udziela kasa Zakładu.
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